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Morsa zlroraia Francyi.
Lwów 7 października.

Serdecznie, czule odpowiedziały gabine­
ty pisemnie i ustnie na carskie zaprosiny do 
r o z b r o j e n i e ,  n grzeozaości w ogóle, z respek­
tu dla caratu, wreszcie z humanizmu i rze­
telnego poczucia, że j e ś l i  tak dalej pójdzie 
w zbrojeaiaoh, jak  ostat iemi laty, to w koń­
cu nie będzie starczyło funduszów na wikt i 
nbior dla żołnierzy i na kule do dzieł i ka- 
rabiuów, armie same się rozlecą. Ale jak  pie­
niacz czapkę sprzeda, pas zastawi a dilej się 
procesuje, tak i państwa europejskie mimo 
manifestó w olioóby nawet carsk ich , dalej 
zbroić ssę będą, i mania ta zaraziła już i 
Stany Zjednoczone.

Francuski m inister m arynarki Lcckroy, 
który już  dawniej będąc m inistrem  fansty­
cznie pracował nad spotęgowaniem francu­
skiej m arynarki wojennej, a na ostatniej se- 
syi parlam entu jako poseł i sprawozdawca 
kom isyjny przeparł na pomnożenie floty 
większe kredyty niż rząd wnosił, bawił nie­
dawno tem a na manewrach morskich pod 
Brestem i Cherbourg em, a obecnie wybrał 
się w podróż do Talonu, Korsyki, Algieryi i 
Tunisu. Na podstawie objaśnień pewnego wyż­
szego oficera półurzędowy paryzki Eclair do­
nosi, że podróż ta  jest ważniejszą od w szyst­
kich doiyehczasowych Lockroya, i że celem 
jej je s t rozpatrzenie się w zbrój ności w ybrze­
ży, tudzież przygotowania na ew entualne wy­
padki, k tóre każdy rząd przezorny przew i­
dzieć powinien, zwłaszcza gdyby te  wypadki 
nieszczęśliwie dla krajn  wypadły.

W szystkie zarządzenia m inistra są czę­
ściami wielkiego ogólnego p ^ n u , obejm ują­
cego lepsze uzbrojenie Contentinu Fm istere, 
Quessantu, Tulonu, Korsyki i Algieryi. Usi­
łu je  on przewidzieć wszelkie możliwe przy pad 
ki wojny m orskiej i zam ierza przeto wytwo­
rzyć zaczepną poni skąd odporność na północy, 
energiczną zaczepność na Siódziemnem mo­
rzu , zorganizować m arynarkę handlową i 
w z n ie ś ć  punkta oparcia dla m arynarki wojen­
nej. P lau ten chce Lockroy zbadać pospołu 
z dwoma adm irałam i i dwoma jenerałam i, 
którzy mn towarzyszą (Lockroy wcale nie 
je s t  wojskowym).

W  zachodniej stronie Śródziemnego mo­
rza  ma Francy a dwóch wielkich przeciwni 
ków : Anglię w Gibraltarze i na Malcie, W ło­
chy w Spezzyi i na Maddalenie. Dla zrówno­
ważenia Włoch m asi Francya mieó punkt 
oparcia na Korsyce, tylko że się wybór waży 
między Porto Yecohio — jeziorem  Bastii — 
którego już Rzymianie używali, Bonifacio i 
Ajaccio. Dla zaszachowania Malty należy 
ubezpieczyć obronę w ybrzeży Algieryi i Tu­
nisu; trzeba wiec silnie ufortyfikować Biser- 
tę  (nowy port wojenny koło m iasta Tunisu), 
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od czego zależy posiadanie Algeryi i Tunisu, 
Jakie roboty w Bisercie najpierw  przedsię 
wziąć należy — czy rozszerzenie kanałn pro­
wadzącego do zam kniętej zatofti, ozy zbudo­
wanie suohych doków (dla budowy i napra­
wy krętów), czy też z a łó ż  nie arsenału — 
o tern d e c y d o w a ć  będzie można dopiero po 
z b a d a n iu  rzeczy na gruncie i preliminarza 
kosztów.

Obrona zachodniej strony Śródziemnego 
morza wymaga nadto stw orzenia punktu  s tra ­
tegicznego d a  czuwania nad G ibraltarem ; 
a tu  chodzi o wzniesienie w Musr-el-Kebir 
albo w Rachgonmie arsenału, portu lub po­
sterunku torpedowego. M inistrowi m arynarki 
wypadnie oraz zbadać kwestyę, czy nie na­
leżałoby stworzyć pnnktu  oparcia także we 
wschodniej stronie Śródziemnego morza, np. 
w Djerbie. W reszcie porty algierskie są poło­
żone zbyt blisko brzegu i są w szystkie otw ar­
te, nie mogą przeto stawić czoła atatkom  eska­
dry nieprzyjacielskiej. Owo, jak  widzimy z 
Eclairu, będzie się m usiał Lockroy skrzętnie 
uwijać, jeżeli te wszystkie zadania mają być 
strutynowane.

I  ma p. l ockroy potężne oparcie w opi­
nii publicznej. Już parlam ent wszelkie czyni 
ofiary na cele flotowe, a obecnie najznam ie­
nitsi pisarze fachowi na polu m arynarki wzy­
wają w Moniteur de la flotte do stworzenia 
ligi morskiej, na wzór tych, jakie już  istnie­
ją  w Anglii i we Włoszech, dla podniecenia 
ducha ludności w kierunku potęgowania sił 
m orsk ich , co niemałego stracha nabawiło 
Niemców. Już  w zeszłym roku posiadała flota 
francuska 36 wielkich okrętów bojowych (tyle 
co dawniej okręty liniowe) i 83 krążowników 
(tyle co dawne fregaty), licząc w to okręty, 
które się już budują — podczas gdy Niemcy 
dopiero po wykonaniu nowej ustaw y flotowej 
będą z czasem posiadały tylko 19 okrętów 
bojowych i 42 krążowników, a więc mało co 
więcej nad połowę tego, co Francya już po 
siadn.

Co prawda, wybrzeża Franoyi i jej ko­
lonie są daleko rozleglejsze od niemieckich, 
ale znowu handlor/e interesa morskie Niemiec 
w najw ażniejszych punktach są nierównie 
rozleglejsze od franouskicb, tak  p d wzglę­
dem wartości handlu jak  i liczby statków. 
W edle oceny fachowej, cała wartość handlu 
świata w r. 1896 wynosiła 72 miliardów ma­
rek, z czego na Niemcy 7 832 milionów m arek 
czyli 10 8 pro., na Francyę zaś 5.760 milio­
nów m arek czyli 8 pro. przypada. Udział 
przeto Niemiec w handlu św iata był dwa la ta  
temu przeszło o jedną trzecią większy, a od­
tąd stosunek ten jeszcze bardziej na korzyść 
Niemiec się odmienił.

Handlowa flota Niemiec w roku 1897/98 
liczyła 846 parowców o 1,462.000 ton poje­
mności i 1.067 żaglowców o 544.400 tonach po­
jemności, Francya zaś 539 parowców o 979.000 
ton pojemności i 1 860 żaglowców o 269.700

tonach pojemności, — czyli niemiecka flota pa­
rowców handlowych przonosiła co do liczby 
o 60 pro. a co do siły  o 50 pro. francuską. 
Żaglowa flota niemiecka ustępuje francuskiej 
co do liczby, ale przewyższa ją  przeszło o po­
łowę oo do siły. Udział niemieckiej floty han 
dlowej w liczbie flot handlowych całego św ia­
ta  wynosi 7 9 pro., francuskiej z*ś 51 pro., tj. 
przeszło o połowę.^mniej.

Należy tu  dodać, że jeśli w ostatnich 
zwłaszcza k ilka  latach handel Niemiec ogro­
mnie, a handel Stanów Zjednoczonych olbrzy­
mio się podnosi, to handel Francyi kadncznie 
spada. Na podstawie urzędowych wykazów 
statystycznych zawodzą dzienniki francuskie, 
że francuska wyższość przemysłowa i a rty ­
styczna je s t podkopana. Zagranica nietylko 
zaczyna się obchodzić bez tych wyrobów fran­
cuskich, którym  zręczność, gust, tradycye ar­
tystyczne i sława zapewniały istny  monopol, 
ale takim i wyrobami naw et w samej że F ran ­
cyi bonkurowaó zaczyna. Ale za to może się 
Francya pocieszyć Dreyfussem i Zoląl — do­
daje popularny Fef.it Journal — no, i atei- 
zmem 1

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 7 października.

Zbiorowa nota ambasadorów czterech 
mocarstw w spraw ie K r e t y  została Porcie 
onegdaj doręczona. Czy treść jej je s t  taka, 
jaką właśnie doniesiono, to się o k aże ; na 
każdy sposób nie sięga ona po za wymuś w 
obrębie Krety. Z Berlina donoszą dzisiaj, że 
nota woale źadnemi przymusowt-mi środkami 
się nie odgraża i że jestto  dyplomatycznem 
zwycięstwem ros jakiem. W kołach dyploma­
tycznych zipew niają, że car w ogóle starał 
się, aby tę notę dopiero po wyjeżdzie cesarza 
Wilhelma z Konstantynopola wręczono. Zape­
wne starano §ię "'o to z Berlina, ale ostate­
cznie car ustąpił — a zapewne naw et nie 
na sery o owe starania czynił, bo z pewnością 
by go wysłuchano. Cesarz niemiecki wjedzie 
do Konstantynopola jako władca, k tóry  nic 
zdziałać nie je s t  w stanie dla Turcy i — o 
to  może chodzi w Petersburgu.

Z Krety donoszą, że adm irałow ie fran ­
cuski, rosyjski i w łoski zażądali od swych 
rządów wysłania posiłków, k tóre też o trzy­
mają wkrótce, oo też je s t  komecznem, skoro 
załogi tureckie ustąpią z wyspy. Francya nie 
czekając odpowiedzi sułtana na notę zbioro­
wą, wyszle 800 żołnierzy i 2 działa; Anglia 
nie wyszle żadnych posiłków, gdyż posiada 
dosyć wojska na Krecie.

Za pięć dni wybierze się o e s  a r  z z 
Berlina do P a l e s t y n y .  Oprócz urzędowej 
grzeczności ze strony su łtana i na turalnych  
entnzyazmów kolonij niem ieckich w Turoyi 
nie spotkają go w całej podróży żadne sym-

patye, owszem w szystkie inne ludy i wyzna­
nia, naw et protestanckie anglikańskie uw a­
żają tę  podróż jako zaraz morową.

Tożsamo powiedzieć można o gabinetach, 
i prawdziwie trudno uwierzyć wiadomości z 
Berlina, że cesarzowi ma towarzyszyć m ini­
ster spraw zagr. Billów. Jeżeli to ma znaczyć, 
że br. Bulów nie pożegna się z cesarzem w 
Weneoyi, ale dalej z nim pojedzie, podróż ta 
przybrałaby wybitny charakter polityczny, 
bardzo podejrzany dla głównyoh mocarstw.

Wedle dzisiejszego telegram u rzym skie 
go włoski m inister spraw  3:igr. Caneyaro w 
mowie dotyczącej zebrania konftrenoyi mię 
dzynarodowej dla wspólnego zw alczania dążeń 
a n a r c h i s t y c z n y c h ,  proponuje, aby wy­
słano na n ią niety lko dyplomatów, ale także 
delegatów m inisterstw  sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych, tj. policyi. Nota poduosi, że 
to, co pojedyńoze państw a czyniły celem 
zwalczania przew rotnych teoryj anarchistycz­
nych nie było dość skuteoznem, ażeby zapa­
nować nad złem i przeszkodzić organizow ania 
się, łączenia i wzajemnemu popierania anar­
chistów. Wobec strasznej zbrodni genewskiej, 
rząd włoski ujrzał się zobowiązanym do w zię­
cia inioyatywy w wymianie zdań pomiędzy 
rządami enropejskiem i, przyc^em okazało się, 
że poglądy gabinetu włoskiego są w zasadzie 
powszechnie podzielane. Caneyaro wzywa o- 
beonie rządy do zgodzenia się na zwołanie 
międzynarodowej konferenoyi, dla ustanow ie­
nia pomiędzy m ocarstwami Europy — w in ­
teresie obrony społecznej — praktycznego i 
stałego porozum ienia ku skutecznem u zw al­
czaniu związków anarchistycznych i ich a- 
deptów.

W londyńskich kołach dyplomatycznych 
wielce się dziwią, że po powrooie S a l i s b a ­
r y  e g o  miał am basador rosyjski br. S t a a l  
tylko jedną, i to krótką rozmowę. Coraz bar­
dziej przekonają się — wedle P dit. Corr. — 
że starania, aby między Anglią a Rosyą do­
prowadzić do porozum ieńia oo do Chin, oka­
zały się daremnemi, i że ich dlatego nateraz 
zaniechano. Juśoió obecna pozyoya Rosyi w 
Chinach jest tak przemożna, że nie widzi ona 
żadnego powodu, dla któregoby miała spro- 
wa !zaó poro^naiie.i ę, które naturalnie ustęp­
stwami na rzecz Anglii skończyóby się mu­
siało. W tych angielskich kołach politycznych, 
które zawsze się oświadcza ty  za działaniem 
w porozum ieniu z Rosyą, wielce ubolewają 
nad tern jej postępowaniem, gdyż zdaniem 
ich polityka ba musi ostatecznie sprowadzić 
woj nę.

Telegram b e l g r a d z k i  zapowiada, że 
skoro P o r t a  nie uwzględnia przedstaw ień 
r z ą d u  s e r b s k i e g o  w spraw ie wybryków 
tureckich popełnianych przez Amantów, po­
stanow iła Seibia w sprawie tej uprosić o in- 
terwenoyę mocarstwa europejskie.

I.
Przypom inają sobie zapewne czytelnicy, 

iż na tegorocznem ogólnem zgrom adzeniu kra­
kowskiego Towarzystwa rolniczego poruszono 
sprawę wydanego przez prezydyum  o. k. Dy- 
rekcyi skarbowej okólnika z d. 27 marca 1898 
do „Panów przew odniczących wszystkich ko 
misyj szacunkowych podatka osobisto-docho­
dowego®, zaznaczając, iż zachęca on do szy ­
kanowania stron przez inspektorów  podat- 
kowyoh.

W odpowiedzi na ten  zarzut, prezydyum  
kraj. o. k. Dyrekcyi skarbu opublikowało ów 
okólnik w całości w nrze 133 urzjdow ej Ga 
nety Iw. z 15 czerwca br. a wiele innych dzien­
ników — między tym i i Gan. Naród. — ów 
okólnik powtórzyły.

Gdy obecnie w całym Ara ja  podnoszą się 
liczne skargi na wysoki wym iar podatku oso­
bisto dochodowego, a i zbiera się krajowa ko­
m isja  szacunkowa dla zbadania wniesionych 
rekursów, — uważam za rzecz właściwą roz­
patrzenie się : o ile właśnie ów okólnik pre­
zydyum kraj. Dyrekcyi skarbu na wym iar 
podatka wpłynął.

W okólniku owym pow iedziano:
„Przypuszczać też należało, że myśl prze­

wodnia ustawodawoy m ajd z ie  należyte zrozu­
mienie u ogółu, wpływając dodatnio na po­
czucie obowiązku ponoszenia ciężarów p odat­
kowych odpowiednio do sił i możności®.

„ Oczekiwanie to w bardzo znacznej części 
zawiodło. Dochodzenia przeprowadzone w tym  
względzie przez panów krajowych inspekto­
rów podatkowyoh wykazały wprawdzie w wielu 
wypadkach skrupulatną nawet sumiennośś w ze­
znawaniu dochodów. Dotyczy to w szczególno­
ści urzędników państwowyoh, którzy z m iły - 
mi w yjątkam i nie wahali się zeznać prooen- 
tów od swych nieraz bardzo skromnych o 
szozędności, nie wahali się podać dochodu z 
prywatnego, niepopłatnego, a nieraa bardzo 
żmudnego zarobku, jak  udzielanie lekoyi itp. 
Tożsamo sprawdzono także i co do wielu o - 
sób z innych zamożnych sfer społecznych, 
które swe zeznanie podatkowe najsumienniej 
sporządziły.

Liczne są jednak wypadki w których ozy 
to z nieznajomości przepisów, czy to wskutefc 
lekkomyślnego traktow ania tej spraw y, ozy 
też wreszcie ze złym zamiarem zeznano d o ­
chody zupełnie nie odpowiadająoe rzeczywis­
tym stosunkom ".

„W tych wypadkach więc korektura w 
ustawie przew idziana bezwarunkowo nastąpić 
m usi“.

Pierwsza nasuwająca się nwaga je s t  n a ­
stępująca: Termin do wnoszenia fassyi był 
oznaczony, jak  wiadomo, do 15 lutego, przy- 
ozem wielu się spóźniło, a bardzo wielu po­
dało we fasyi tylko sumy ogólne, ozekając z 
podaniem szczegółowego uzasadnienia ty  :h 
sam na zapytania władz skarbow ych. Trudno 
tedy pojąć : jakim  sposobem prezydynm  dy­
rekcyi skarbn mogło już 27 m arca wydać te ­

ce
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W I N C E N T E G O  l i r .  Ł O S I A .

(Ciąg dalszy).

— Także, tylkobym  obrazę stłum ił śmie- 
ohem i prawdopodobnie interesu, w którym by 
tak  szła korespondencja, zaniechał Odpisy­
wać, tak  odpisywać — tu m achnął listem  Wi 
toh a — nie odpisywałbym. Ale ja  mam 
k r-w  wystudzoną życiem, a ostrość charakte­
ru startą, k lkudziesięcioletniem  ocieraniem  
się o ostre kanty  panów, do jakich się liczy 
mąż pani. Ja  na to żyłem tak  długo, by wie 
dzieó i praktykow ać przem ądr. zasadę 9tout 
compredre ćest iout pardonner". Daruje pani 
hrabina, że mówię oo myślę, ale ja tak postę­
powałem całe źyoie i to mi nie jednało w ro­
gów. Hrabia, mąż pani, dal dowód wielkiego 
braku taktu, wprowadzając w sąsiedzkie sto 
sanki, ze znajomymi, swoją niefortunną ad-

m inistraoyę. Witold, mój synowiec, dał dowód 
wielkiej szorstkości oharakteru, karcąc w oozy 
ten  postępek. Dał dowód wprawdzie wielkiej 
niezależności zapatryw ań, ale też i wielkiej 
bezwzględuośoi, posuwając się do piśmiennyoh 
drwm ek. Nie był to  postępek z jego  strony  
ani obywatelski, ani sąsiedzki, ale widzisz 
pani hrabina, teraz ozasy się zm ieniają z szyb­
kością odpowiednią wiekowi pary i e lek try ­
czności, który musi w ytw arzać innych ludzi 
n ż my. J a  byłbym  list adm inistracyi Gawro- 
nina schował do kieszeni, m niejsza o to, z j a ­
kim na ustach uśmiechem. On go wydrwił — 
bo ja  chowałem się i kończyłem  szkoły w sa­
lonie, a on w uniwersytecie, gdzie przywykł 
piętnować odraza, w lot, postępki kolegów 
nie licujące z jego etyką. Dziś czasy się zmie­
niły Wy, panowie tego kalibru, co m ąż pani, 
znajdziecie ju ż  coraz mniej powolnych na wa 
szc kaprysy indywiduów.

— Kaprysy ? — oburzyła się pani Wale­
ry a i chciała dalej mówić, ale prezes jeszcze 
jej nie dał przyjść do słow a, podohwytująo

— Kaprysy I wyraz się pani hrabinie nie 
podoba, a więc nazwijm yż rzecz po imieniu. 
W dawnej Polsce tak ie  odpisywanie sąsiadom 
przez adm inistracyę, gdyby się trafiło, mazy- 
wałoby się , .pańską fanaberyą1*. Otóż, mąż pa­
ni, jeżeli się dziś nie chce narażać co krok na 
tak dotkliwe, ja k  ta oto — tu  znów m achnął 
dużą kopertą — kry tyk i, niech się pozbędzie

przynajm niej w stosunkach z nowymi, tego 
czeBnymi ludźmi swych pań-tkich fanaberyi,

— Ależ, prezesie 1 — próbowała opono 
wać pani W alerya, zm ieniając ton w miarę 
jak  się Kiślarski unosił. — Ale bo też go to 
ostatecznie dotknęło. Wszakże W itcłd był jego 
bratankiem , Kiślarskim, rodu, który  miał dwu­
nastu  senatotów i nie potrzebował znosić ża­
dnych fanaberyi i to jeszcze ze strony świe­
żutkiego Świeżodatskiego.

— Powiedziałem swoje, powiedziałem co
0 tern myślę — kończył zasapany — bo chy­
ba o to pani hrabinie ohodziło.

Pani W alerya oniemiała. Jej miało o to 
chodzić? Ona sądziła, że prezes pełen tak tu , 
zawsze łagodny i miły, oddający szacunek 
każdemn, nawet uniżony często, w tym  wy­
padku stanie po stronie jej męża.

Teraz, gdy prezes inaczej się zapatryw ał
1 bronił pana z Oginina w zasadzie, to zaczy­
nała wierzyć, iż mąż je j nie miał słuszności. 
Wszakże prezes uchodził za człowieka, który  
by przeciwko sobie wyrok wydał, byle zadość 
uczynić sprawiedliwości. Pomyślała, by zała­
godzić wrażenie, jakia skargą swą na preze­
sie nozynić musiała.

— Więc mamy znieść, przemilczeć taką 
obelgę, taki afront? Wszakże to oyło przysła­
ne do adm inistracyi. Zanim ię dostało do rąk 
naazyeh, wszyscy czytali i j ękali ze śmiechu.

— Wierzę... rozumiem... — podjął prezes

— iż to mogło być bardzo nieprzyjem ne mę­
żowi pani, ale je s t  to jedna  z tych pigułek, 
bardzo często się w życiu trafiających, które 
nam wypada połknąć samym i naw et się nie 
skrzywić, pani hrabiuo. Ja  zmyję głowę W i­
toldowi, ale państwo n la jr ie , żeście n igdy tej 
pigułki nietylko nie połykali, ale nie widzieli. 
Niech mąż pani, to jedyna d j plomatyczna ro­
la, la seule chose a faire, udaje w tym  w y­
padku, że rzeczywiście ma porządną adm ini­
stracyę.

— Nie potrzebuje udawać — znów się 
oburzyła pani Walerya, bo...

— Nie, pani. Porządna adm inistraeya ta ­
ki list zaraz by zniszczyła i nie wpadłby w 
ręoe hrabiem u.

Pani Sw ieżodatska zrozumiała i była u- 
dobruchaną. W szakże on był poprostu tegoż 
oo ona, co Chrząszci ski zdania. Dłngo mil 
czała, ważyła, a wreszcie tak  zaczęła.

— A więc, tak  mnie, ja k  zawsze każde­
go, prezes przekonałeś, iż go proszą, by o 
mojej skardze naw et panu Witoldowi Kiślar- 
skiemn nie wspomniał. Widzisz pan, jak i o- 
siągnąłeś tryum f, ce que Fest zdanie człowie­
ka rozumnego.

— To mi mówić 1 to  z pani dyplomatka 
ucieszył się Kiślarski, chw ytając i całując je j 
obie ręce.

— Ale mężowi powiem — ciągnęła — żeś

pan był oburzony, żeś obieoał od ostatnich 
zwymyślać pana Witolda...

— Bo to i zrobię, udając, że się dowie­
działem nie od pani, tylko... od kogoś z ad- 
ministraoyi...

— T*k, dobrze/ Nie uw ierzysz prezes, 
co ja  mam kłopotu z tym Romanem. Wciąż 
muszę tylko łagodzić, tuszować, gładzić jego  
szusy. Codzień coś now ego! co godzina, to 
nowina. Czasem tracę głowę — tu  się chwy­
ciła obiema dłońmi za skronie — jak w tym 
wypadku. Choć od razu, na pierwszy rzu t o- 
ka, tak  jak  prezes zakwalifikowałam cette bite 
histoire.

— Une bete histoire — powtórzył Kiślar­
ski — i takich cały spryt, jeśli nas ju ż  spo­
tkają nigdy nie rozmawiać. Oto rada p rzy ja­
ciela, który  pani h rab in ie  szczerze jest odda­
ny. Ci młodzi Indzie dzisiejsi, to djabła w a r­
ci, to... nie wiedzieć co. Ja, żebym był w wie 
ku W itolda i sąsiadem Gawronina, tobym m y­
ślał jak  się przypodobać pięknej hrabinie, a 
wkraść w łaski hrabiego. A on go  i r y tu je ! 
fyued mauvais drolet Mieć taką sąsiadkę! Ah 1 
— oburzył się doskonale.

(C. d. n.)

Flanele i flanelki, Barchany białe i kolorowe poleca L U D W I G
plac Maryacki 8.

Na jesień materye wełniane w wielkim wyborze Magazyn ' chayerów we Lwowie.



2 GAZET NAABODOWA z Soboty dnia 8 Października 1898. Nr. 279

go rodzajn ; ąd o fasyaob, jak i znajdujem y w 
owym okólnika, — jakim  sposobem zdołało 
tak  rychło odróżnió fasye rzetelne od nierze­
te lny  oh, a naw et podzielió je  na sumienne, 
skrupulatnie sum ienne i najsum ienniejsze i 
stanowozo orzeo, że „oczekiwanie co do rz e ­
telności fasyj w bardzo znaoznej ozęśoi za­
wiodło1'.  Przeoież w ciągu jednego miesiąoa 
niepodobieństwem  było zbadać ogromną ilość 
fasyj i rzetelny  sąd sobie o nieb wyrobić. 
Prezydyum  dyreaoyi skarbowej mogło ohyba 
w tym  ozasie tylko sumy ogólne przeglą­
dnąć.

Jeżeli zaś prezydyum  bez sz:zegółow ego 
badania fasyj, uważało te fasye za n ierzete l­
ne, któryob sumy są niższe ud sum w dooho 
dzeniaob inspektorów  podatkowyob wykaza- 
nyob, to popadło w błąd, przed którym  roz­
porządzenie wykonawcze do ustaw y ostrzega. 
Popadła w dawny błąd władz skarbowyoh, 
które nie uważały dochodzeń jako  środek po- 
mooniozy do badania fasyi w myśl zamiarów 
ustawodawcy, leoz uważały je  za dokum ent 
n euaruszalny, a tą  ty lko fasj ę poozytywały 
za rzetelną, której suma nie była niższą od 
sumy w dooho lżeniu wykazanej.

Jeżeli zaś prezydyum  uważa większość 
fasyj za nierzetelną dla tego, że sumy dooho- 
dów są niższe, niż się spodziewano, to wina 
nie kontrybdentów , ale z jednej strony wy­
górowanych nadziei, a z drugiej tego faktu, 
iż w ostatniob kilku latach był w kraju  nie­
urodzaj.

Być może, że ten  i ów podał nierzetelną 
fasyę, szozególnyob wypadków atoli o ugólmać 
nie można tak samo, jak  nie należy z góry 
staw ić sobie normę, iż tyle ten  lub ów dO1 
chodu mieć powinien. P. Prezydent Korytow- 
ski w tym  ostatnim  zwłaszoza kierunku nie­
jednokro tn ie  ma swoje zasady, czego jako  do­
wód nieobaj posłuży odpowiedź jego, dana 
deputaoyi rohatyńskiego oddziału Towarz. go­
spodarskiego, k tóra była u niego z prośbą o 
w strzym anie egzekucyi aż do załatw ienia re- 
kursów, niespraw iedliw ie w tym  powiecie wy 
m ierzony ob podatków . Deputaoyi tej tłuma- 
ozył p. prezydent, że nie uważa oyfry za wy­
sokie, bo wymierzony doebód nie wynosi wią 
oej ja k  czterokrotny doobód katastralny, a po­
nieważ jego  zdaniem  rzsozyw iaty doobód z 
grantów  oo n a j  m i e j  o z t e r o k r o t n i e  
d o o h ó d  k a t a s t r a l n y  p r z e w y ż s z a ,  
więo wym iar podatku je s t usprawiedliw iony. 
9owiedział dalej p. prezydent, że ro ln ik  musi 

podług takiej normy podatek doohodowy opła- 
oać, choćby naw et stra ty  udowodnił, bo tak  się 
dzieje w Prusieoh.

Jeżeli p. prezydent je s t  mniemania, że 
doobód z rolniotwa rzeozywiśoie przeszło ozte­
rokrotnie doobód katastralny  przewyższa i j a ­
kiś podobny klucz obliozenia przyobodu i przy 
innych żródłaob dochodu ułożył, to nio dzi 
wnego, ż e „ o o z e k i w a n i e  z a w i o d ł o . "  
Najprostsze atoli rozpatrzenie się w stosun­
kach wykazałoby było, że takioh dochodów o- 
ozekiwać nie należało. Gdyby isto tn ie rolnioy 
mieli takie doohody, na jakie ocenia iob p. 
prezydent, to w obeo tego, że ioh wydatki o- 
sobiste są od tej sumy niższe, składaliby 0- 
szozędności i kapitalizowali. Tymczssem wi­
dzim y objawy w prost przeoiwne. Nasze listy  
zastawne, które dawniej przew ażnie były w 
k raju  lokowane, obecnie są za granicą, a ob- 
dłnżenie tabularne rośnie w bardzo  szybkiej 
progresyi, nie mówiąo ju ż  o ooraz trudniej 
uohwytnym  kredyoie osobistym .

Bołszowoe.
Aleksander Krsecsunowics.

O ile szeroko na rozoież otw orzyć na-1 ogrzewanie, jako narażająoe na szwank z lro

Znamienny artykuł.
znajdujem y na ozele ostatniego num eru Csastt. 
Po słusznem  zaznaczeniu, iż kwestye po lity­
czne zby t wyłąoznie zajmowały uwagę na­
szego społeozeństwa, a niekiedy naw et nas 
zby t wiele kosztow ały — powiada autor 
wspomnianego a rty k u łu : Dziś pierwsze miej- 
soe zająć powinny spraw y domowe, nawiąza 
nie tego, oo się przerwało, wzmocnienie tegc,
00 się obwieje. Zw rot taki wymaga nowego 
ordynku w szeregaob praoowmków, w nkła 
dzie stronniotw . I  znów nie porzucając da- 
wnyob sztandarów , nie schodząc z dolyohoza- 
sowej drogi, trzeba  daw ny program  rozsze­
rzyć w kierunku polityki ekonomioznej, p ra­
cy organicznej, reform  społeoznyob.

„Czy o kw estye polityczne, ozy o spra­
wy społeozne obodzi, trzeba  usypać silne 
g ro tle  zasad, bo u nas ozęste bywają powo­
dzie i wylewy — leoz prąd dodatni ująć na­
leży w szerokie łożysko, aby w niem się 
spłynęły i pomieśoiły wszystkie dodatnie ż y ­
wioły, łożysko to trzeb a  pogłębić. Stronni - 
otwa przyszłośoi nie należy dzielić, jak  zw y­
kle bywało, w arstw am i, nie zam ykać w cia­
snych kółkach i pewnych sferaob. Konieozny 
rozdział musi iść z góry na dół: jednooząo 
u wierzobu to, oo zaone, ozynne, ofiarne, 
z krajem  związane, oddzielająo to, oo płoche
1 egoistyczne; trzeba  dalej objąć to, oo s ta ­
nowi rdzeń społeozeństwa, obywatelstwo w iej­
skie, inteligenoyę m iast, duohowieństwo, sfery 
przem ysłow e; dalej ożywić ludzi pracy róż 
nyob zawodów, aby znaleźli punk t oparoia 
i p u n k t styczny — i trzeba sięgnąć aż na 
dół do mas ludowyoh, bo tam  g ru n t i pod­
staw a. Probierzem  tu będzie w iara i poży 
teozna praca.

leży w rota dla tyoh, oo stoją p rzy  Kośoiele i 
pod godłem  narodowem — o ty le  znów trze ­
ba bezw zględnie rozryw ać zwodzone mosty, 
k tóre tak obętnie i łatw o u nas bywają rzu ­
cane dla kierunków  negaoyi i żywiołów wy­
wrotu.

„Jak się zabrać do tego zespolenia? Czas 
nagli. Rozkładowe działanie rozpanoszyło się 
od la t dziesięoiu. dotarło do warstw  ludo­
wyoh — to znów zawraoa się w górę, aby 
otum anić opinią publiczną. Tam dziw nie ła ­
two różnice się zarów nywają — i karność 
nasta je : hberalizm  z radykalizm em  podają 
sobie ręoe — a do tego sojuszu p rzypuszczo­
ny sooyalizm. W tym  zaś potrójnym  związku 
nie o społeozne dążenia tyle obodzi — ile o 
ujęcie steru  politycznego, o rozbicie dotych­
czasowej większożoi zaohowawozej, o wypły 
nięoie na wierzch po wzburzonyob falach.

„Stan wyjątkow y, niezbędny jako  śro­
dek uśm ierzająoy po burzliwyob wstrząśnie- 
niaoh, ma jednak  wpływ chwilowy, przem i 
jający, a przypom niaw szy ludowi pierw iastek 
władzy broniącej porządku — zostawi ślad 
w otrzeźw ieniu włościan. Leoz zanim  ten  śro­
dek doraźny usuniętym  zostanie, ozas wielki, 
rozważyć i przygotow ać ów zw rot od polity­
ki ekstenzy wnej, zew nętrznej, do polityki we­
w nętrznej, do naszych spraw  domowyoh.

, Poczuoie tej potrzeby jes t ogólne i o ile 
wiemy, liczne rozwijają się plany. W nowym 
tym  okresie ważnych zadań nie należy odbie­
gać od realnyoh stosunków  kraju. Teorya i 
frazes tu  nie w ystarcza Najpiękniejsze p rzy­
kłady reform społeoznyoh z oboyoh krajów , 
wymagają zastosowania i modyfikaoyi do na- 
szyoh stosunków, tak  odmiennyoh pod wzglę­
dem ekonomicznym i oywilizaoyjnym. Szko­
dliwym byłby także zbytni pośpiech, który 
ohoe ju tro  zerwać owoc z drzew a dziś sadzo­
nego, szkodliwem nowatorstwo i krytyoyzm , 
który  odrzuoa w szystko, oo dotąd rozpoczęto, 
co się utrzym ało stale a w ypłynęło z kato- 
liokioh uozuć i szlaohetnyoh naredowyoh tra- 
dyoyj. Nie brak  nam warsztatów praoy i p rzy­
gotowanych narzędzi, nie brak instytuoyj mo- 
gąoyoh oddać wielkie usługi i służyć za p ier­
wszą podstawę energiczniejszego działania 
zwróconego ku potrzebom  ludu i w ygojenia 
ran  społeoznyoh.

„Dawne kadry nie w ystarozają — stron ­
nictw a dla polityoznej tylko akoyi zjednoozo- 
ne, spełniły swe zadania. Nowe sadania polity­
ki wewnętrznej, ekonomiozno-społeoznej, wyma­
gają nowego werbunku i sjednoceenia wielkiego 
obozu pod godłem wiary, narodowyoh uczuć i 
zdrowych społeoznyoh dążeń.

„Chwila obecna nakłada ten  obowiązek 
świeżej inioyatywy i silnego zjednoozenia.'

wie dzieci w szkołaoh, o ozem sam naooznie 
się przekonał podczas zwiedzania jednej z 
wymienionyoh trzech szkół miejskioh.

Dr. Pisek, wyraził ubolewanie że nie ba 
oząo na zdrowie dzieoi tak  późno zaozyna 
się myśleć o ogrzewaniu budynków szkolnyoh 
i wniósł, aby polecono fizykatowi m iejskiemu 
w regularnych odstępach czasu zdawać spra­
wę ze stanu oiepłoty w klasaoh szkolnyob.

Br. Gostkowski wbrew wywohom p. Mi­
chalskiego wyraził zdanie, że spraw? ogrze­
wania wymienionyoh szkół lwowskich należy 
odesłać do sekoyi III. Bronił także oentralne- 
go ogrzew ania i w ystąpił ostro przeoiw ja ­
kimkolwiek posądzeniom o nieuczziwość p. 
Ryohnowskiego, który był wykonawcą systemu 
centralnego ogrzew ania w rzeozonyoh szko­
łaoh. Przytoczył na poparoie swego przekona­
nia o szozerej ohęoi p. Ryohnowskiega nale­
żytego wywiązania się z przyjętego na się 
zadania dowód, że oentralne ogrzewanie w 
królewskim zamku Sinaja w Rumunii, które 
p Ryohnowski wykonał je s t  wyborne i przy­
nosi mu zaszozyt.

Br. Gostkowski tw ierdził, że najlepsze 
usługi oddałyby piece gazowe i proponował 
zasięgnąć oo do tej kw estyi opinii dyrek tora  
gazowni m iejskiej p. Teodorowieza, a gdyby 
ona brzm iała w m yśl zdania projektodawoy, 
należałoby urządzić próbę z pieoami ga­
zowymi.

W końcu rada uchwaliła w tej sprawie 
następujące wnioski :

1) rada uohwala na oel postaw ienia pie 
oów w szkołach, ludowych Mickiewicza i Sta 
szica k redyt 2200 zł. a w szkole przemyslo 
wej k redyt 1200 zł. i poruoza sekoyi I II  po 
wzięoie postanow ienia oo do sposobu użycia 
tyoh pieniędzy

2) w oelu uniknienia szkody dla zdrowia 
dzieoi zarządza przerwę tygodniową w nauoe 
dla wykonania robót około urządzenia pieoów.

8) ustępy w szkołaoh mają być zre 
konstruow ane, a fizykat m iejski winien 
badać w regularnych  odstępaoh ozasu tern 
pera tu rę  w klasaoh szkół ludowyoh.

Potem  dr. M ałachowski posiedzenie 
zamknął.

a zatem sąd będzie m usiał udać się do tej 
Izby o zezwolenie na jego sądowne ńoiganie, 
w Izbie panów musi sprawa przejść przez 
alombik obrad w kom isyi i w pełnej Izbie, 
więo dopiero po kilku miesiącach mog*j akta 
wrócić do Lwowa.

Tow arzystw o kredytow e ziem skie zao­
strzyło, jak się dowiadujemy, sprawę udzie­
lania zwłok oo do niszczenia rat amortyzacyj­
nych. Zaostrzenie to wywołane zostało prze­
pisami nowej prooedury egzekucyjnej, która 
u trudnia sprzećlaż przym usową nieruchomości, 
orzekająo, iż na pierwszym  term inie dobra 
nie mogą .być sprzedane za cenę niższą, niż 
dwie trzeoie szaounkowej, a gdyby się takiej 
oeny nie udało uzyskać, o ponowny term in 
do lioytaoyi nie można wnosić przed upły­
wem sześoiu miesięcy. Akcya tedy w sprawie 
przymusowej sprzedaży trwać musi wedle no 
wej prooedury egzekucyjnej dłużej, a procen 
ta  p > trzeoh lataoh tracą pierwszeństwo.

Skutkiem  tedy tych utrudnień ustawo- 
wyoh, uohwaliła dyrekeya galio. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, że odtąd:

a) lioytaoyę na dobra w zastawie Towa­
rzystw a zostająoe, wdrażać należy, skoro 
d w i e  r a t y  zalegną, a to w trzy  miesiąoe 
po zapadłości ra ty  d ru g ie j;

L) wdrożone przez dyrekcyę galicyjskie­
go Towarzystwa kredytowego ziemskiego po-

A resztonan ia  w arszaw skie, o k tórych 
w ostatniob dniaoh donoszono, okazują się oo 
do pp. Potonkioh zmyślonemi. Obeonie dono­
szą, że p . Józef Potocki, używ ający litera- 
okiego p eudonimu Maryana Bchusza bawi na 
wsi przez nikogo nie niepokojony, brat zaś 
jego Antoni Potocki, ohcąo sobie umożliwić 
powrót do W arszawy, sam się zgłosił do władz 
rosyjskich dla odpokutowania kary, nałożonej 
na niego przed kilku laty  za jakieś przekro­
czenie polityozne, a której uniknął wówczas, 
w yjeżdżając za granicę Antoni Potocki uozył 
się przez czas pewien w paryskiej szkole 
nauk społecznych i politycznych, a potem, 
przybywszy do Krakowa, wydawał z p. S ta ­
nisławem Szezepanowskim bibliotekę dzi. ł 
popularnych, która dla braku popularnośoi po 
krótkim  żywocie przestała wychodzić.

Śledztwo z L nchenlm  postępuje szyoko 
i w 10 — 12 dniach ma być ukończone. W po- 
ozątkaoli listopada stanie Luoheni przed są­
dem. Popyt na karty  wstępu na rozprawę 
jes t już  dziś znaczny.

Posąg cesarzowej E lżb ie ty  stanąć ma w 
Genewie na tem  miejsou, na którem  padła 
pod żelazem zbrodniarza. Posąg ma przedstu- 

' wiać oesarzowę w skromnej sukni z różą w 
ręku i z oozyma zwróoonymi ku niebu. Myśl 
tego posągu powziął ks. Orleański, o którym  
wspominał Luooheni, że właściwie przeoiw

stępowanie lioytaoyjne będzie odwołane do- niemu miał wykonać zamaoh. Książę energioz- 
piero po zapłaoeniu w s z y s t k i c h  zaległości nie zabrał się do urzeczyw istnienia swej
ra ta iuyoh ;

o) koszta przygotowania lioytaoyi i wszy- 
stkioh formalności sądowyoh będą zapisywane

myśli.
Spadek am erykańsk i. Sząd Stanów Z je ­

dnoczonych Ameryki Półnoonej ponownie

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów d. 7 października. 

Na wstępie wozorajszego posiedzenia lwow­
skiej rady m iejskiej dr. Małachowski podał do 
jej wiadomośoi, że w sprawie lwowskiej szkoły 
handlowej powziął rząd pomyślną deoyzyę 
tak, iż szkoła ta  z dniem 1 września 1899 r. 
jako  państwowa szkoła handlowa istnieć i 
funkoyonować pocznie. Ponieważ wiele zasług 
w tej sprawie położył m inister dla Galioyi p. 
Jędrzejowioz, przeto d r. Małaohowski w ysto­
sował doń pismo dziękozynne. Rada przyjęła 
słowa dr. Małachowskiego oklaskami do w ia­
domośoi.

Potem zabrał głos p. Miohalski w spra­
wie niedawnego na ram pie na ul. Żółkiew­
skiej we Lwowie wypadku kolejowego, prey- 
ozem dwóoh ludzi odniosło oiężkie skale- 
ozenia. Powszeohnie i oddawna odczuwa Lwów 
potrzebę usnnięoia tej ram py, ponieważ poło­
żona w samem śródmieśoiu tam uje ruoh ko- 
m unikaoyjny i handlowy.

Dlatego wniósł p. Miohalski, aby magi­
s tra t wypraoował memoryał do rządu i upro­
sił Koło polskie wiedeńskie o poparoie żąda­
nia usunięoia ram py z ulioy Żółkiewskiej. 
Wniosek ten bez dyskusyi rada uohwaliła.

W odpowiedzi na interpelaoyę p. Roma 
nowioza dr. Małachowski oświadozył, że w 
spraw ie m iejskiego biura stręozenia praoy, 
poruczono dr. Ostaszewskiemu ebadnó urzą­
dzenia takioh biur po innyoh większyoh mia 
staoh. Dr. Ostaszewski zbiera obeonie we 
W iedniu m ateryał do tej sta tystyki tak, że 
za miesiąo można będzie mieć dopiero jak iś 
rezultat.

P. Ihnatowioz użalał się następnie na 
złe oświetlenie ulio we Lwowie.

Po przystąp ien iu  do porządku dziennego 
dr. Goldman zdał sprawę z kw estyi urządze­
nia pieoów kamyozkowyoh do ogrzew ania w 
szkołaoh ludowyoh im. Miokiewicza, Staszica 
i w przem ysłowej. Gdy w toku spraw ozdania 
pokazało się, że spraw a ta  nie by ła  przedto- 
ną sekoyi III, wszczęła się ożywiona dysku- 
sya uad tą  nieformalnośoią. P. Miohalski ae 
względu na późną porę roku i zbliżająoą się 
sim ę wniósł, aby z pominięciem przepisów 
regulam inu załatw ić zaraz mimo nieformal- 
nośoi tę  sprawę.

P. Kowalozuk w ystąpił w obronie ogrze­
wania oentralnego, które istnieje w owyoh szko­
łaoh wykazują), że ono wszędzie, po większyoh 
m iastaoh zdobywa sobie uznanie i rozpo­
w szechnia się ooraz bardziej.

Z wywodami p. Kowalozuka polem izo­
wał dr. Dziędzielewioz, potępiająo oentralne

Czas odnowić przedpłatę!
P rz ed p ła ta  na „Gaz. N ar."

wynosi:
we Lwowie na prowinoyi 

miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać motna przekazem lab czekiem poczto w 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a o y a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j  
we  Lwo wi e ,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

K R O N I K A .
Lwów dnia 7 Października.

Godność podkom orzych nadał oesarz 
porucznikowi pułku ułanów nr. 1 Leonowi 
Hoiodyskiem u, właśoioielowi dóbr Franoiszko- 
wi Horodyskiemu i poruoznikowi w rezerwie 
pułku ułanów nr. 5 Ludwikowi Horodyskiemu.

Slub panny Zofii Szwejkowskiej, nader 
utalentow anej m alarki i au tork i lioznyoh u- 
datnyoh nowel, oórki p. Jana  Szwejkowskiego, 
wyższego urzędnika krakow. Towarz. wzaj. 
ubezpieczeń i radnego m iasta Lwowa, z pa 
nem  Tadeuszem Rittnerem , synem Edwarda 
R ittnera b. m inistra, odbędzie się w Ab ba 
zyi d. 15 bm.

W nioski nag le  i  Interpol cye. W ciągu 
ostatnioh posiedzeń Rady państw a sprawę 
nanozyoiela Eliowa, uwięzionego przez wła­
dze wojskowe i oddanego pod obstrwacyę 
psychiatrów, przedłożył poseł Waohnianin d 3 
bm. m inistrow i obrony krajowej. M inister 
przyrzekł bezzwłooznie zażądać aktów tej

^ Posłowie dr. Michejda, ks. Świeży i 
Czeoh Slama postaw ili w Izbie wniosek nr- 
gły z powodu gnębienia języka polskiego i 
ozeskiego na Slązku. Domagają się w tym 
wniosku uregulowania kw estyi językow ej na 
ś lązku  w myśl postulatów  równoupraw nienia 
narodo wośoiowego.

P. Dr. Wielowiejski interpelował m inistra 
kolei, kiedy zaprowadzone zostaną pospieszne 
pooiągi towarowe dla przewozu nierogacizny 
za granicę.

Ks. Stojałow skl, jako oskarżyciel p ry­
w atny, wniósł przed trybunał przysięgłyoh, 
a w danym razie przed trybunał orzekający, 
oskarżeni* r '-)* '''’1' kmieciu Adamowi Sapieże 
i redaktorow i Dziennika Polskiego dr. Kazimie­
rzowi Ostaszewskiemu Barańskiemu z powo­
du, że pierwszy tj. ks. Sapieha powagą swą 
i pryw atnem  rozsiewaniem nieprawdziwych i 
zmyślouyoh opowiadań spowodować miał, a 
drugi tj. dr. Ostaszewski-Barański napisał a r­
tykuł w num erze 118 Dziennika Polskiego z 
24 kw ietnia 1898 r. zaty tu łow any: „Pod adre 
sem ka. Stojałowskiego", w którym  podając 
najzupełniej zmyślone fakty, obwinia skarżą­
cego o takie niehonorowe i niemoralne ozy 
ny , k tóre go w opinii publicznej poniżyć i 
w pogardę podać mogły i rzeozywiście poda 
ły, oo stanowi przedm iot isto ty  ozynu i prze­
stępstw a z § 488 u. k., podlegająoego w myśl 
§ 493 u. k. karze od sześoiu miesięoy do roku 
aresztu. Oskarżyciel ks. S to ja ło^sk i domaga 
się zarazem powołania na świadka jenerała 
Brooka z W arszawy na wypadek przedsta­
wienia przez oskarżonyoh listów , aby je  roz­
poznał, oraz na potwierdzenie pod przysięgą, 
że nigdy ze skarżąoym żadnych nie miał sto­
sunków. Termin rozpraw y nie jes t jeszoze
naznaczony.

Ks. Sapieha jest azłonkiem Izby panów,

na raohunek dóbr i zostaną śoiągnięte z p ie - , zwrócił się do konsulatu warszawskiego z 
niędzy złożonyoh na pokryoie rat. [ żądaniem odszukania spadkobierców zmarłego

A nkieta d la  ustaw y bndow niczej dla w Tesas wyohodźoy W inoentego Rankows le- 
wsi i pomniejszyoh m iast i miasteozek iw o- go. Wiadomo o nim to tylko, iż wyemigrował 
łaną została przez W ydział krajowy na 20 bm : z kraju  przed półwiekiem i że w roku 1836 
Aukieoie tej, do której zaproszeni zostali de 5 poległ na wojnie w Tesas. Rząd Unii, w na- 
legat rządu i członkowie sejmowej komisyi grodę zasłng, nadał Rankowskiemu grunta, 
adm inistracyjnej posłowie Górski, Onyszkie- j których wartość obeonie dosięgnęła stu kilku
wioz, Czaykowski, W iktor W ładysław, P iłat 
Trzeoieski, Karol Dzieduszyoki, Rozwadowski, 
Jordan, Dworski, Jabłoński, Szeptyoki, Oku­
niewski, Wójoik, Wodzicki, Wiktor, Sozański 
i Koz ebrodzki przedłożony będzie projekt u- 
stawy, wypracowany zeszłego rokn przez Wy­
dział kraj., wraz z wnioskami referenta sej- 
mswej komisyi adm inistracyjnej i opinią rzą­
du oo do poszozególnyoh postanowień.

R e k to ra t po litechn ik i na równi z inne- 
mi instytuoyam i naukowemi otrzym ał zap ro ­
szenie od Wydziału krajowego, do wzięoia u- 
działu w ankieoie szkolnej.

. ks. Matzke zm arły w Krakowie ka-

dziesięoiu tysięoy dolarów. Teraz regulająo 
prawo własnośoi, rząd poszukuje spadkobier­
ców obdarowanego. Interesow ani powinni zło­
żyć w konsulaoie warszawskim  m etrykę uro­
dzenia zmarłego, oraz dowody pokrewieństwa. 
Zaznaczamy przytem , iż do konsulatu zgła­
szają s:ę liozm Rakowsoy, gdy  tymozasem 
tylko „Rankowsoy" mają prawo do spalku.

K ongres d z ienn ikarsk i wybrał w tym 
roku w Lizbonie do Komitetu wykonawozego 
następująoyob dziennikarzy: Singera z Wie­
dnia, Szwejoera z Berlina, Berazzę z Hiszpa­
nii, Torellego z Włoch i H^brarda z Franoyi. 

P an i Carnot, żona nieszczęśliwego pre-
nonik kap tu ły  krakowskiej zapisał w testa-J zyden ta  republiki franouskiej, ofiary anar 
menoie 4.000 zł. na rzeoz tow arzyst a do- ohisty włoskiego Caseria, zm arła przed paru 
broozynności — 1000 zł. na odnowienie kate-: dniam i w Paryżu. Była to kobieta niepospo 
dry  wawelskiej i 800 zł. na polskie gimna- litego um ysłu i seroa. Jako córka męża wiel- 
zyum cieszyńskie. J kiej erudyoyi politycznej, Dupont- W hite’*,

H andlarze dziew cząt, uwięzieni przed otrzym ała bardzo staranne wykształcenie, na- 
tygodniem  w Stanisławowie, nazyw ają  się J  stąpnie, wszedłszy do rodziny Carnot, roz- 
E isensteinow ie vulgo Ellmanowie i posiada-! winęła jeszcze swe przyrodzone dary. Nie 
ją  w Buenos-Ayres swój „zakład". Ponieważ wyobodząo nigdy z roli żony i matki, nie 
W kilku miastaoh galioyjskioh toczą się ró- wtrącając się do spraw polityoznyoh, zawsze 
wnocześnie śledztw a prze iwko handlarzom  skromna, pozbawiona wszelkiej pyszaikowo- 
żywego towaru, istn ieje  domniemanie, że jest śoi i próżności, korzystała ze swego stano- 
to jedno wielkie przedsiębiorstwo, które a- wiska po to tylko, aby jaknajrozleglejsze 
gentów swoioh rozesłało po Galioyi. . sprawować miłosierdzie. Cioha w szczęściu,

Nad M orskiem Okiem w Tatrach spło- również jak  i w rozpaozy po zabójstw ie mę- 
nęło w nocy przed dwoma dniami schronisko k&, usuwała się z przed oozu ludzkich. Jej 
tow arzystw a tatrzańskiego. Jest podejrzenie, dobroozynność nie miała charakteru urzędo- 
że ogień został podłożony i to przez Węgrów wego, zachęcała też do uozyuków miłosier- 
z zemsty za spalenie w lutym  br. podobnego nych znajome panie, żony posłó*-, oraz mini- 
zajazda po węgierskiej stronic. strów. Po śmierci męża, pam ę d jego poświę-

P ożar pootiłonął w czwartek w Paeyko ciła ufhndowany przez siebie przytułek dla 
wie pod Stanisławowem, własności p. Bryk- dzieoi, któremi rodzice, praoując po za do- 
ozyńskiego, 30 gospodarstw  chłopskich z oa- mem, zająć się nie mogą. 
łym  sprzętem  tegoroozuym. Niektórzy tylko G rzm ot ulepszony. Meyerbeer, o ozem 
gospodarze byli ubezpie :zeu '. Spaliła się też zapewne nie wszystkim wiadomo, je s t  wyna- 
szkoła, oo oyfrę s tra t p o d a n i do 30 tysię- lazcą „ulepszonego grzm otu" teatralnego. Pe- 
oy złr. wnego dnia w czasie przeohadzki po Paryżu

N apad na  karczm ę wykonali przed z*uważył twóroa „Hngonotów" na jednym  z 
trzem a dniami w nooy w Opryszowcach pod rozLieranych domów rodzaj rynny z desek, 
Stanisławowem pijani urlopnioy, którzy kar P° której kamienie i cegły spadały z wyżyny 
ozmarza poturbowali, a gromiąoego ioh poli- na Odgłos, sprawiany przez spadające ka- 
oyanta gm innego oiężko pokaleczyli. Napa- był tak łudząco do oddalonego grzmo-
stników uwięziono, , podobny, iż Meyerber przed wystawieniem

Na otwarcie ru sk ich  p ara le lek  w gi- n ?J*ei ,swrei °Pery postawił warnuek, aby ko. 
mnazyum tarnopolskim  nadeszło ju ż  pozwo- 111 czaie rynnę taką za soeną zbudowano, po- 
enie rządu. ozem zwrócił się do m inistra wojny z prośbą

, . _ ,  . . . .  o użyozeme kilku kul karabmowyoh, które
A w antura w pociągu. W ozw arek  tuż g rzm otyu wywoływać miały. Życzeniu zna- 

z a  staoyą W ybranów k, musiano zatrzym ać k*m it * kompozytora stało się zauośó. 
p o c ią g  « d , ł « ,o r  do Ł .» w i  z , S l.o i.l .w o - Grzmot" pomyalo M oycbaeta d o tjo h o i.. n-

^ . c r w U o ^ T :  „ L T ° ) ,6. p 3 ! i ‘ yw ‘ ” y i e“ w Wi6lki' j  0p6r“

wyrzuoili na tor podozaa biegu pooiągu. Po « godzinie 8 wieozorem od-
zatrzym aniu pooiągu nadbiegł naozelniii sta- ?ie w „Kole odczyt Stanisława SohuiL- 
oyi do wagonu eksoedentów i wezwał ich do Pfpłowskiego o anarchistach. Wstęp wolny 
uspokojenia się, na oo usłyszał same szyder- 4, oz^jnków „Koła wraz z Rodzinami, oraz 
stwa. W skutek cego poleoił dwom robotnikom ; 08 zaproszonyc
staoyjnym  pochwycić największego aw antur­
nika, ale żołnierze robotników wśród szy-

R epertoar tea tra lny .
W sobotę o godzinie wpół do 4 po po-

derstw  obili. Na to naczelnik wezwał żan- ł^dnin przedstawienie dla młodzieży szkolnej: 
darmów, któryoh przybyło trzeoh. Żandarm i nZbójoy", tragedya w 5 aktach Sohillera. 
zbadali sprawę i wybrawszy trzeoh awantur-* Wieozorem o godzinie wpół do 8 po 
ników kazali im opuścić wagon i pójść za raz 8zosty „ S z a t a n i  na z i e mi " ,  operetka 
sobą. Areoztowani i ioh koledzy odpowiedzi v ; w ^ aktach Fr. Souppego. Nowe kostyumy, 
i na to szyderstw am i, a naw et zaozęli; nowe dekoraoye pędzla Z. Balka Rzeoz dzieje 

ohwytać za karabiny żandarmskie. Wówczas s^ę w piekle i na ziemi. Dwie orkiestry. Ar- 
dandarmi powtórzyli rozkaz opuszozenia w a -;n“ a piekielna. Galopada piekielna „Fm de 
I ;onu i równooześnie zagrozili aw anturnikom  8*eo êl ;  .
strzelaniem . I  tej groźby nie ulękli się pijani , ”  niedzielę o godz. wpół do 4 po po-
żołnierze, aż dopiero gdy żandarm i stanęli w ł Q_doiu „Dwaj urw isze“, sztuka w 8 obrazach 
Dozyoyi i przyłożyli karabiny do tw arzy z P iotra Decouroelle’a.
jaloem na oynglu i gdy pasażer m z pooią- Wieozorem o godzinie wpół do 8 po raz 

gu, którzy tłum nie oię tej soenie przypatry- ^ ó m y  „Szatani na ziemi", operetka w 4 ak. 
wali, skóra już  oierpła na wyobrażenie tej 8ouppego.
i rwa wej soeDy, oo miała Daatąpió, awanturni- ”  poniedziałek dnia 10 października br.

oy posłnohali i wyskoozyli z wagonu, a po- P° raz drugi „Po białym koniem", komedya 
oiąg mógł ruszyó do Lwoisra. ! w ® aktach Elumenthala i K&delburga.

W różkę Katarzynę Wójtowiozową lioząoą; Gustaw Fiszar pozyskany został dJa
.a t 44 uwięziła krakow ska polioya za wyko- S(?eay naszej i wystąpi po raz pierwszy w 
nywanie in tra tnego  rzemiosła. Klijentkam i w komedyi Moliera: „Chory z uro-
Wójtowiozowej były przeważnie służąoe, któ- joni*"-
rym dawała rozm ai'e  środki „na w ierność Najbliższą nowośoią będzie farsa K. Gliń 
cawalerów" i wyłudzała od biednyoh dziew- , ukiego „Szaławiła", grana kilkadziesiąt razy

oząt anaozniejsze kwoty. z rzędu na soenie warszawskiej. W sztuoe tej
H olendersk i p lan is ta  Sieveskind, k tó ry  i P° razPf up ,  P- G®at8W ^ 18ze^  a, °-

zaohował się w IsoR  podczas pobytu oesar- b(?k ni0g° PF\ Craplińska, Siennicka Stacho-
skiego tam , zuchwale wobec księdza, idącego! wlozowa’ Rybicka’ Hierowskl 1 W ostrow sb.
z Przenajśw . Sakramentem, skazany został)
irzez sąd w W eis na 3 dni aresztu.

Wśród zranionych w onegdajszem na
jeohaniu w W iedniu tram w aju elektryoznego 
na omnibus, przyozam 11 osób odniosło nsz- 
codzenia, znajduje się także p. Tomasz Au- 

gustynowioz.

gidy.

Kalendarz.
W sobotę dnia 8 października br.: firy-

Wsohód słońca o godz. 6 min. 13, aa- 
o hódo godz. 5 min. 18.

Maryan Gustowicz i Sp. Główny skład kół (row erów }, przyb^rów i części składowych z pierwszo­
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykaiisklch
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Ostatnie wiadomości.
Celem usunięcia bodaj przy akcyi wy­

borczej do sejmu pruskiego rozdwojenia, 
panującego w społeczeństwie polskiem w 
Ks. Poznańskiem, a mianowicie nakłonie­
nia tak zwanej partyi ludowej do solidar­
nego głosowania, przy wyborze posłów z 
m. Poznania z resztą ludności polskiej, od- 

. było się we wtorek w sali Bazaru walne 
zgromadzenie przedwyborcze. Niestety, nie 
przyniosło ono pożądanego rezultatu. L u­
dowcy przybyli gromadą, inteligencyę, jak 
zwykle, ledwie szczupła garstka reprezen­
towała — to też ludowcy przeforsowali l i ­
stę swego komitetu a inteligencya opu­
ściła salę. „Poznań — zauważa „Dziennik 
pozn.“ — wstępuje tedy do szeregu tych 
miast, w których sprawy polityczne do­
stają się z rąk inteligencyi w ręce mas, 
wyzyskiwanych przez ambitne jednostki, 
umiejące podniecać żądze polityczne."

(Telegram Gazety Narodowej.)

l ł  iedeń 7 października.
Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza pisma 

cesarskie do hr. Thuna i br. Dipaulego, m ia­
nujące tego oztatniego ministrem  handlu.

W iedeń d. 6 października.
Stronnictwo katolicko ludowe w miejsce 

br. Dipaulego, zamianowanego m inistrem  han­
dlu, wybrało swym prezesem dr. K atbreina 
b. prezydenta Izby poselskiej.

W iedeń 6 października.
Im ciszej w parlam encie tern głośniej 

ujada N. fr. Presse. Naturalnie żydowski ten 
organ co może wymyśla na br. Dipaulego, 
a o prawicy głosi, że ustaw icznie zajm uje się 
zestawian.em  warunków, pod którymi poprze 
gabinet.

Gdy w piątek wybraną zostanie komi-ya wago wybitny charakter gabinetu prawicy, 
dla przedłożeń ugodowych, posiedzenia ple- Równocześnie zaprzecza ten  fakt zarzu- 
narne Izby posłów odroczone zostaną do tom, podnoszonym przeo.wko prawicy, a ze 
czw artku, — w poniedziałek bowiem zbierają szczególną lubością powtarzanym  przez kores- 
się deputaoye kwotowe austryaoka i węgier- pondenta Stewa Polskiego, jakby  prawica pro- 
ska w Budapeszcie, a z austryaoką udaje się wadziła politykę „rasowo-słowiańską", gdy

„polityczna wstrzemięźliwość*. W ystarcza im 
m inister rodak bez teki, k tó ry  żeby tak  po­
wiedzieć personifiknje ich prawo państwowe 
— a po pogromie swego ziomka Badeniego 
zapewne na dłuższy oz&s odeszła im ochota 
widzieć oprócz m inistra dla Galicyi jeszcze 
kogoś drugiego z rodaków na fotelu m ir iste- 
ryalnym.

W iedeń d. 7 października.
(it)  Obecnie gdy nominaoya br. D paule- 

gc m inistrem  handlu została już  opublikow a­
ną, warto może uchylić zasłony z dziejów te ­
go wypadku, który w obeonyoh stosunkach 
parlam entarnych ma o wiele donioślejsze 
znaczenie, n ż gdyby rozchodziło się tylko o 
prostą zmianę osób — a raozej jednej osobi­
stości w gabinecie. Była mowa o trzech kan 
dyd a tach : o drze Milewskim, drze Bilińskim 
i br. Dipaulim. Mianowanie br. Dipaulego wy­
magało przedew szystkiem  wyklarow ania s to ­
sunków w ew nętrznych w jego własnym  klu­
bie : w niemieckim katolickim  klnbie ludo­
wym. Klub ten, narażony na najcięższe ataki 
ze strony radykalnych narodowców niem ie­
ckich, chwiał s ę m o,no — a przynajm niej 
pewna część tego kiubu, powodowana skru­
pułami narodowemi, corez częściej porzucała 
solidarność z Polakami i Czechami w prawi- 
wioy, dozerte.u jąc ku lewicy niem ieckiej, al­
bo przynajm niej na kurytar^. w najkry ty- 
ozuiejszych chwilach.

Kosztowało to więo trochę trudu, zanim 
udało się przeprowadzić wew nętrzną konsoli- 
daoyę tego stronnictw a, jedynego niemieokie- 
go stronnictw a, k tóre pozostaje w związku 
z prawicą. Posłowie Milewski i Biliński, nale­
życie oceniając doniosłość rzeozy, > tanowozo 
odmówili przyjęcia ofiarowanej im teki, wska­
zując lojalnie na potrzebę poruozenia jej mę­
żowi zaufania trzeoiego wielkiego klubu ze 
związku prawicy: stronnictw a katolików  n ie­
mieckich, skoro Koło polskie i klub ozeski 
mają już  swoioh repronsentantów  w g ab i­
necie.

W stąpienie br. Dipaulego do gabinetu 
br. Thuna w miejsce B aernreithera nadaje te ­
mu rządowi nawet oo do jogo składu osobo-

tam także hr. Thnn i dr. Kaizl. Mówią, iż 
będą rokowali z br. Banfiym o zawarcie krót­
kiego prowizoiyum  ugodowego, gdyż parla­
m ent austryaoki tak  rychło przedłożeń zała­
twić nie może.

Budapeszt 7 października.
Powszechnie sądzą, że rząd w ęgierski 

zgodzi się na prowizoryum  ugodowe i to 
praw dopodobnie sześciomiesięczne. W skutek 
wiadomości, że w A ustryi przedłożenia ugo­
dowe odesłane zostały do komisyi, także ko- 
misya finansowa węgierskiej Izby rozpoczęła 
wczoraj dyskusyę nad przedłoźeniami banko- 
wemi i walutowemi.

W iedeń 7 października.
Ministrowie hr. Thun i dr. Kaizl a może 

i br. Dipauii udadzą się w poniedziałek do 
Budapesztu, gdzie traktow ać będą z rządem 
węgierskim o trzym iesięczne prowizoryum 
ugodowe. Rząd węgierski z góry skłonny jest 
do tego, zważywszy, że i parlam ent węgierski 
na ozas dyskusyi ugodowej ukończyć nie zdo­
ła. Z innej strony mówią n a “ et o możliwości 
prowizoryum  półrocznego.

W iedeń d. 7 października.
Yaterland pisze: Z wstąpieniem  br. Di- 

paulego do gabinetu  spodz.ewać się należy 
dalszych zmian w przedłożeniach ugodowych. 
Związek praw icy był dotychczas tylko plato 
niczny, odtąd trzeba mieó całkiem inne pre- 
tensye do jego wytrzym ałości.

Wiedeń d. 7 października.
Praska Politik zapowiada, że większość 

domagać się będzie dalszej rehonstrukey. ga­
binetu. Klub czeski wybierze komisyę, która 
prowadzić ma rokowania z rządom co do po 
stulatów tego klubu. Politik wbrew z -p rze ­
czeniom, podtrzym uje wiadomość, że poseł 
Żaczek upatrzony jest na m inistra dla Czech.

Budapeszt 7 paździeznika.
Pesłer Lloyd omawiając sytuaeyę w Au­

stry i powiada, że nawoływań dzienników cze 
skich bardzo na seryo brać nie można, źą-

hasłem prawicy je s t :  szanować słuszne prawo 
każdego — tak Słowianina, jak  Niemca — 
tak  Niemca jak  Słowianina 1 Teraz stoi p ra ­
wica silna i solidarna pomiędzy sobą i z rzą­
dem, który  nie ma ani jednostronnego składu 
ani też barwy niezdecydowanej.

Przepow iednia Kassaudry, pisującej z 
Wiednia do Słowa Polskirgo, że źle będzie z 
nami, jeżeli „zdrowy i rozum ny egoizm naro­
dowy* nie skłoni nas ku temu, ażebyśm y po­
rzucali przyjaciół, z którym i stoim y w jednym  
szeregu w ciężkiej walce parlam entarnej, a 
szukali kompromisu, a szukali koniecznie so­
juszników na lewicy, k tóra nawiasowo mówiąc 
z zawiścią odważa się od nas — jakoś się nie 
sprawdzają...

Gdy przyszł > w środę do głosowania nad 
zamknięciem bezcelowej rozpraw y przy pier- 
w.-zem czytaniu przedłożeń ugodowych, oka­
zała praw ica czterdzieści głosów przew agi. 
Stała jak  o>nr 1

Jednem  słowem — sytuaeya zm ieniła się 
teraz  nie do poznania. Naturalnie, żo byłoby 
rzeczą nieroztropną przedw cześnie tryum fo­
wać, wobec opozycyi tak  silnej liczebnie i 
tak  zażartej, jaką  ma przed sobą prawioa w 
parlam encie austryaekim . Lecz to pewna, i e  
lewica chociaż buńczucznie tw ierdzi, że ty l­
ko na złość rządowi porzuoiła obstrukcyę dla 
ugody c-łowo-han .lowej z W ęgrami, to jednak 
prawdą jest, k tórej n ik t zaprzeczyć nie zdo­
ła, iż przew ażna część klubów opozycyj­
nych, gdyby naw et chciała, nie może już 
powróoió do obstrukcyi, pod naciskiem  ogól 
nej opinii wy bolców i szerokich kół ludności, 
które narażone zostały na clbrzym ie i niepo­
wetowane stra ty , w skutek zastoin w intere- 
zaeh , wywołanego niepewnością położen;° 
w ew nętrznego — niepewnością, k tórą spowo 
dowała obstrukoya.

Później, z rozwojem wypadków, gdy sy-J 
tuaoya parlam entarna całkowicie ustali się i 
uspokoi, dokonaną będzie rekonstrukeya ga-

I

dają one dużo, aby posłowib mogli trochę wy- jb inetu  hr. Thuna w ten sposób, ażeby stał się
targować. Spis żądań swoich wręczyli oni j e ­
szcze hr. B adeniem u; część z nich została ju ż  
załatw ioną przez wstawienie odnośnych pozy- 
oyj do budżetu. Na polu polityoznem dom agają 
się Czesi nie przeobrażenia m onarchii lub fe- 
deralizacyi, ale tylko staw iają niektóre tw e- 
stye z dziedziny autonomii. Po większej zaś 
części nu poparcie rządu, domagająj się ure­
gulowania niektórych spraw szkolnych, d ru ­
giego uniw ersytetu  czeskiego, czeskiej te­
chniki w Bernie, upaństwowienia czeskiego 
;jimnazyum w Opawie i zamianowania prezy­
dentem apelacyi w Pradze męża bezstronnego 
i władającego językiem  czeskim

Co do postnlató w ruskich — powiada 
dalej Pester Lloyd — to nie są to żądania 
nadzwyczajne. Osią ich jest żądanie kreowa­
nia kłas paraielnyoh w gimnazyum  tarno- 
polskiem

on rządem parlam entarnym  w pełuem znacze­
niu tego wyrazu.

W iceprezydent dr. Ferjanczyć odpowie­
dział, że nie może zgodzić się na takie zesta­
wienie przedłożeń rządowych z wnioskami na­
głym i już chociażby z tego powodu, że dla 
uchwalenia przedłożeń rządowyoh wystarcza 
zwykła większość, a dla uchwalenia nagłości 
wniosków poselskich potrzebna je s t większość 
kwalifikowana.

Po oświadczeniu m inistra  Kaizla, w któ- 
lem  przypom niał, źe koszt podwyższenia płao 
służbie państw owej w yniesie półozw arta m i­
liona zł. zarządził prezydent dłuższą przerwę 
w posiedzeniu.

Po przerw ie przystąpiła I z d s  do rozpra­
wy nad wnioskiem  na?łym  p. Perioia w spra­
wie nędzy w Dalmacyi. Następnie posłowie 
Roser i Puszkę motywowali nagłe w nioski w 
sprawie zaradzenia nędzy w rozm aitych oko­
licach.

O godzinie 3l/a popołudniu zam knął pre­
zydent pos-edzenie. Następne dziś o godzinie 
11 przed południem.

W iedeń 7 października.
Na wozorajszem posiedzeniu austryaokiej 

deputaoyi kwotowej, u którem  był h r Thun 
i dr. Kaizl, uohwuloho — g<ły ,sie i m inister 
Kaizl na to zgodził ^  ..domagać si<j od Wę­
gier płacenia 88 procentów na wspólne wy­
datki. ■

Do kom itetu siedmiu, wybranego z łona 
deputaoyi, w /znaczono pp. Schoenborna, Ja-? 
worskiego, Forzta, Sohwegia, Dumbę, Menge- 
ra i referenta.

W iedeń 7 października.
W parlamencie p jaw ił się wczoraj po­

seł sejmu ślązkiego Michejda, który wspólnie 
z posłami ks. Świeżym i Slamą udał się do 
m inisterstw a ośw iaty w spraw ie polskiego 
gimnazyum  cieszyńskiego.

W iedeń 7 października.
Wczoraj rano było posiedzenie wierno- 

konstytucyjne; szlachty niem ieckiej, na k tó­
rem pojawił się były m inister handlu dr. 
B aernreither, powitany serdecznie przez prze- 
wo ‘niozącego klubu bar. Schwęgla. Dr. Baern 
re ither dziękując zapewnił, że wiernie i p il­
nie znów współpracować będzie z klubem 
Do kom isyi dla przedłożeń ugodowych de­
sygnował klub bar. Sohw egh, bar. Spensa 
i hr. Sttirkha.

W iedeń 7 paź izieruika.
W kołach praw icy upa,trzouy je s t na 

prezesa komisyi dla przedłożeń ugodowych 
dr. Leon Biliński

Budapeszt 7. października.
Wczoraj w kom isyi budżetowej sejmu 

węgierskiego w ogólnej rozprawie przyjęto 
przedłożenie rządowe w spraw ie waluty i 
banku austro węgierskiego.

W iedeń 7 października.
Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o 

godzinie 11 m inut 20. Na ław ie m inistrów  za­
siedli wszyscy m inistrow ie, Wpłynęły nastę- 
pująue przedłożenia rzndowe: ustaw a o zmia­
nie okręgów wyborczych dla niefideikomisar- 
nej wielkiej własności w Gzeohaoh, ustaw a o 
upraw nieniu do posługiwania się tytułem  in ­
żyniera, ustaw a o zmianie postanowień 'doty­
czących płacy i em erytury grona nauczyciel­
skiego w seminaryaon duchownych w Graou 
i Zadarze, ustaw a pozbawiająca do tyehnaso  
wą ustawę o katoliokim  funduszu rc nym 
mocy obowiązującej* pismo prezydenta gabi­
netu, zawiadamiające, że cesarz przyjął ła ­
skawie życzenia Izby posłów, złożone mu z 
okazyi im ienin, tudzież drugi d pismo hrabie­
go Thuna, zawiadamiające o nom inaoyi br. 
Dipaulego m inistrem  handlu.

Odczytano odezwę sądn cieszyńskiego 
w spraw ie nietykalności poselskiej ks. Stoją- 
lowskiego.

Wnioski zgłoszono następujące: p Ta- 
niaozkiewioz umorzenia długów włościańskich 
przez emisyę obligaoyj, mających pokrycie w 
ziemi włościan, 'tudzież drugi wniosek^ u- 
tw orzenia państwowych składów rboża, p. 
Czeoz tęp; en ia zarazy nierogacizny.

P. D. nielak interpelow ał m inistra  spraw 
wew nętrznych oo do nadużyć popełnionych 
wrzekomo przez starostę krakowskiego La­
skowskiego.

Izba przechodzi do oorządka dziennego, 
tj. do wyboru kilku kon rsy j, w ich liczbie 
komisyi ugodowej

Nas ępuje dalszy oiąg debaty nad u* 
stawą o polepszeniu płac służby państ wowej

Głos zabiera socyalista p. Resel.

poczem posłowie wypowiadali rozm aite ży­
czenia i postu laty  w sprawach krajowych.

Na prośbę p. Lewickiego przyrzekł p. 
Jaw orski z komisyą parlam entarną Koła po- 
urgowaó u rządu sprawę unormowania s to ­
sunków praw nych ofioyalistów prywuoi-yob 

F, Giżowski domagał się imieniem po­
w iatu tureckiego zaprow adzenia por-z y  wo­
zowej i osobowej między Borymozami a 
Turką.

P. W łodzimierz Gi iewosz domagał się 
wyboru osobnej komisyi z Koła, któraby roz­
patrzyła sprawę za niskiej bonifikacyi go­
rzelnianej.

P. Dulęba przedstaw ił petycyę posłań­
ców telegraficznych o unormowanie płac, a 
Koło uchwaliło oddaó ją  do załatw ienia swo­
im członkom komisyi budżetowej.

Tak samo polskim członkom komisyi 
budżetowej oddane do załatw ienia petycyę 
egzekutorów podatkowych o unormowanie 
Ich płao, przedstaw ioną przez p. Sapiehę.

P. Weigel wreszcie przedstaw ił petycyę 
tow arzystw a teohniKÓw, domagającą się p rzy­
znania ty tu łu  inżynierów tym  teohnikom, 
którzy ukońuzyk szkołę politechniczną.

Eada państwa.
(Telegram „Gaz. Nar.)

W iedeń 7 października. 
Na wozorajszem posiedzeniu izby posłow 

rady państwa, podczas rozpraw y nad proje­
ktem  rządowym podwyższenia płao służbie 
p ństwowej, p, Iro przypom niał swój nagły 
wniosek, domagający się, aby niepodjęte do 
roku 1867 kwoty z kas depozytowych pań­
stwowych użyte zostały na zaopatrzenie sług 
państw owych na starość i żądał, aby ten w nio­
sek traktow ano wspólnie z przedłożeniem rzą- 
dowem.

W iceprezydent dr. Ferjanczyć odmówił
„ P o l a o y  są — zdaniem  PesUr Lloyda itemu żądaniu, 

stronnictwem  sytem zdobyczy i dlatego nie j Posłowie Kaiser, Pommer, Gótz, Pergelt
staw iają żądań. Hasło, za którem  idą b rzm i: i Hofer podnieśli podobne żądanie.

Koto polskie
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

W iedeń 7 października.
Po posiedzeniu izby zebrało się wczoraj 

Koło na naradę dla desygnowania członków 
do komisyi dla przedłożeń ugodowych. W ięk­
szość uzyskała następująca lista ; Dawid Abra- 
hamowicz, dr. Biliński, hr. Dzieduszyoki, Wła­
dysław Gniewosz, dr. Kolischer, dr Milew­
ski i dr. Rutowski.

Do komisyi budżetowej desy ^nowało 
Koło tych samych posłów, co i na p op rze ­
dniej sesyi t. j. Eugeniusza Abrahauowioea, 
Czecza, Kozłowskiego, Lewickiego, Milew­
skiego, P iętaka, R ittnera i Rucowskicgo.

Po wyborach przeprowadziło Koło po­
ufną dyskusyę nad położeniem polftjrcz: em,

TsinsraiDF i t i l i f m i a t r
H e r lin  7 paźdz jrnika. 

Cesarz niemiecki uda się stąd w po­
dróż do JerozoFuiy we środę 12 bm. We 
czwartek popłynie na okręcie „W iktorya" 
do Carogrodu, dokąd przybędzie 17 bm. 
Zabawi tam 5 dni. Dalsza podróż morzem 
potrwa 5 dni, następnie uda się powozem 
do Jerozolimy, gdzie stanie 29 bm. Wy­
jazd z Jerozolimy nastąpi 5 listopada.

Herltn 7 października. 
Odebrał sobie tu życie wystrzałem 

z rewolweru lekarz dr. Meyne. Przyczyną 
samobójstwa było złe pożycie małżeńskie.

B erlin  7 października. 
Wczoraj poczęła się tutaj pod prze­

wodem m inistra oświaty naznaczona na 
trzy dni konfereneya rektorów wszechnic 
pruskich. Chodzi o reformę płac profeso­
rów, poczekania albo darowanie czesnego, 
studium  kobiet i urządzanie popularnych 
kursów uniwersyteckich.

B erlin  7 października.
Z Wenecyi donoszą co do podróży 

cesarza, że na przestrzeni od Ala (na g ra­
nicy Tyrolu) do Wenecyi będzie tor kole­
jowy podczas przejazdu cesarza strzeżony 
przez wojsko i posterunki policyjne. Przy­
stęp do stacyj kolejowych będzie dla pu­
bliczności zamknięty, jak w Rosyi pod­
czas przejazdów cara.

Do Konstantynopola wjedzie cesarz 
na paradnym ogierze pełnej krwi arab­
skiej, którego z rozkazu sułtana ujeżdża­
ją  dla niego.

P e t e r s b u r g  7 października.
„Swiet* zaprzecza pogłoskom, poda­

nym przez zagraniczne dzienniki polskie, 
jakoby senfnarya katolickie we W łocław­
ku, Sejnach i Sandomierzu miały być za 
mkniete.o

R a j  m  7 października.
„Ajencja Stefaniego* donosi, że hr. 

Gołuchowski wystosował do am basadora 
włoskiego w Wiedniu hr. Nigry notę, 
w której o ś"iad cza , że A ustro-W ęgry 
bardzo sympatycznie witają inieyatywę 
W łoch co dc zwołania kongresu dla ob­
myślenia najskuteczniejszych sposobów 
zwalczania anarchizmu i wyszlą swego 
reprezentanta na ten kongres. —  Podo­
bne oświadczenie imieniem rządu niemie­
ckiego złożył tajny radca Ehrenthal am­
basadorowi włoskiemu w Berlinie hr. 
Lanzy.

P a ry ś  7 października.
Referentem trybunału kasacyjnego w 

sprawio rewiz. i procesu Dreyfussowskiego 
zamianowany został Bard.

M adryt 7 października.
Królowa reientka podpisała dekret, 

uwalniający od dalszej służby pod bronią 
żołnierzy z klasy pomorowej 1894.

P ^ k fn  7 października.
W chińskich sferach rządowych pa­

nuje wielka konsternacya z powodu, że 
posłowie europejskich mocarstw ściągają 
oddziały wojskowe do Pekinu. Trzej naj- 
wybLn;ejsi członkowie Cun-li-jamenu udali 
się do posłów i pro~ili ich o cofnięcie roz­
kazów powołujących wojska do Pekinu i 
perswadowali, że obecność wojsk europej­
skich w stolicy może wywołać wielkie 
wzburzenie wśród ludności.

Tu i owdzie zdarzały się jeszcze osta­
tnimi dniami wybryki przeciw Europej­
czykom, lecz nie przypisują im wielkiego 
znaczenia.

Rząd wyda proklamacyę, zagrażającą 
karą śmierci każdemu, kto dopuści się na­
padu na Europejczyka.

Posłowie oświadczyli Cun-li-jameno- 
w i, że oczekują ze strony władz chiń­
skich wszelkich możliwych ułatwień w 
transporcie wojsk europejskich do Peki­
nu i zażądali dostarczenia osobnych po­
ciągów.

B ruk sela  7 października.
Trzydzieści dwie gmin belgijskiej pro- 

wincyi Luksemburg (nie księstwa) wniosło 
w .mLniu 30.000 mówiących po niemie­
cku obywateli Belgii, petycyę do rządu, 
aby im dawano nauczycieli Niemców. Pe- 
tycya oświadcza, że gminy te zdecydowa­
ne są obstawać przy swoim języku macie­
rzystym.

N ow y J o rk  7  października.
W stanie Minnesota wymordował' In- 

dyanie oddział wojska amerykańskiego 
złożony ze stu ludzi pod wodzą Bacona.

N ow y J o r k  7 października.
Rokosz Indyan przybrał takie ro z ­

miary w Minnesocie, że dla uśm ierzenia 
go trzeba będzie wysłać na plac boju co 
n ijmniej 1000 wojska.

S a in t P an i 7 października.
Wojsko amerykańskie pod wodzą je­

nerała Bacona stoczyło zaciętą walkę 
z Indyanami. W bitwie tej zginął jeden 
major i sześciu żołnierzy. Amerykanie 
oszańcowali się i na razie mają podo- 
statkiem amunicyi. W alka trw a dalej.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 7 października 18SS.

A kcje za sztutę: Kolej gal, Karola Ludwika »d 
200 zł. m. k 20C— do 211-50. Kolej Lwów- Czerń.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 292'— do 295-—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a 178'— do 388'—. Banku kredyt. gal:c. po 
200 z), w. a. 200'— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205'— do 21?’—.

L isty zastaw ne na 100 zł.: Banku hipoŁ gal 4',„ 
korono*-- 96-50 do 97-20. 5% z 10°/,, prem. 110-20 
do 110-90. 4Vj7o los w >0 lat i00-10 do 100-80. B^nkn 
krajowego 4'/s°/0 los w 51 lat. 10090 do? 101-60. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lal. 98-— do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4% (I. emisya) 97-50 do 98-2' 4£/„ lo.

ŚU/j lat. 97-50 do 98-20. 4*/, los. w 5u-iatacł 95 70 do 
96 40.

Obligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyjuego 
4°/0 97-40 do 98-10. Buków, fnndnszu pro-pinaeyjnego 5“/ .  
102-50 do —•—• Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. il0 
em. 102-30 do —•—, Potyczka krajowa /;o/0 w. a. 103-— 
do —•— 4,/f% 100-50 do 101-20. 4% obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98-20 za 100 nom.

L osy: Losy miasta Krakowa 26*50 do 23*50 Losy 
miasta Stanisławowa 50 — do —•—.

Monety. Dnkat cesarski 5-61 do 5"r,l .  Napoloond-n 
949 do 9-59. Półimperyał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 120-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy l"2i"— 
do 1-28 —. 100 marek niemieckich 58-60 do 59 10

Wiedeń d. 7 października, (Telegram „Gaz Nar.“ . 
Dzisiaj o godzin. 2 minut 10 po południu notowino na 
giełdzif wiedeńskiej: kredyt* 354-—, węg. zakład kredy­
towy r81"75, anglohanki 155*25, lenderbanki 222-75, Lol i e 
państwo -e 351-25, elbathal 263-— aka -e -yt a > va 133-50 
alpiny 178-60, losy tureckie 58 40, nuiinba iki 293 '0  
ruble 127-75, reota hiszpańska —•—.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 7 paids ern. (Pr-rdruk z urzędowej „t-ia' 

zety lwowskiej6) Pszenica 8-35 do 8-65, żytc 6 75 
do 7'—.jęczm ień browarny 5 50 do 6'—, jęczmień pa­
stewny 5-— do 5-50, owies 5 70 do 6 --, rzepak 11-20 do 
1140, groeb — '— do — -— wyka —"— do —•—, nasienie
Iniant —■— do —-—, nasienie k o n op n e  do — - ,
bób —•— do — , bobik —•— do — - ,  hreezka 8 50 do 
9"— , koniczyna czerwona galie. 42 -  de 45 —, szwedzka
—-— do — —, biała —. -  d c  , anyi —•— do ,
kukurudza stara 5-20 do 5 40, nowa —.— do — —. chmiel 
— •— do •—, chmiel nowy na 56 kl. od 75 — do 
120—, spirytns gotowy 17 75 do 18-50, na term i na od 
14 25 do 14-50, tymotka — do — — Waraoty — — 
do —’—.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a.

Dnia 7 października.
Hotel Zorza. Ks. Hieronim Lubomirski z 

Rozwadowa, Andrzej hr. Potooki z Krzesowio, 
Manryoy hr. Zamoyski z W arszawy, Stefan 
hr. Komorowski z Siekierzyo, dr. Antoni prof. 
Mars z Krakowa, Antonina Krasucka z Litia- 
tyna, Wanda Sadowska z Podola r o s , Marya 
Dwernicka z Zawala, D voniay  Ghojeoki z H >  
laki, Józef Baumann z Smioho. a.

l i o t d  Europejski. W. Swoboda w Czort- 
kowie, dr. J . Głeazar z Łańouta, H. Festen- 
burg z Stanisławowa, A. Priw oznik z Wie­
dnia, A. Doschot z Pałahioza, K. Traozewski 
z Hinowioz.

Nadesłan®.
Za. tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

Jedna 100.000 koron  a dwie po 85 I 00 
k o r en — oto są główne w ygrane wielkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą' wypłacone gotówką z potrąceniem tylko 
2Q°J0. Pam iętać n-leźy o te in , że ostatnie 
ciągnienie naznaczone nieodwołalnie na 22 
października br.

I F T a c o - w n i a

oraz najlepsza metoda

Nauki kroju francuskiego
pod flrmj}:

Marya Waśnie wska
Lwów- uL K oralnicka 1. 8.

Wswilki4 2 Uctnta tcUatuńa ja k  najpunktualniej.

w panie i ptereiach, długość od tcsipcia ko tn ierta  p r n

SU iądAiie próbki miteryj Uidego moim — irt&oo.

T?arby facyatowe kai
dynków, wytrwałe na powietrze,

do Dowle­
kania bu-

w 40
różnych wzorach, rozpuszczalne w w a ­

pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 
16 ct. wzwyż. Wzory i opis użycia darmo 

i  opłatnie.
Carl K ronsteliier, W len III, Haup -

s t r a s s e  1 2 0 .

ną nowsze fasony, poleca nowo otworzony 
i I i  magazyn towarów modnych pod firmą

• •
we Lwowie 

ulica Halinka 20
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lA łW j P ’ 1

jsanr-i

l ^ .^ i p s ł a w a  Maryjańskiego
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 5 ct. więcej

i.
o i s b s r -

przez

i B O ! ^ E  0 « Ł 0 8 Z E N L 4
po l  et. od wyrazu.

I RZYRZĄDY DO RATOWANIA brdła 
* w wypadkach dławienia, wzdęć i t. p. 
(w kształcie rury z drutu stalowego) sztu­
ka złr. 6 —, Trckary, spuszezadła, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwozie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw i t  
edry).

HYACENTY, tulipany, konwalie, ma- 
jales w cebulach oferuje Ogrodnictw 

Lubycza, poczta w miejscu.

LINGW ISTA biegły w języku fiancu- 
akim — urządza kura konwersaeyi, 

Zgłoazenia w kaięgami plac Katedralny.

POMOCNIK gorzelniany z dwukompa- 
nijną praktyką w znaczniejazych go 

rzelniach, poaiuknje posady. Łaskawe 
zgłoszenia ped literami: K. Z. poste rest. 
Lwów. 107

LEKTORKA w niemieckim i polskim 
języku zdolna. poszukuje zajęcia na 

porę poobiednią. Bliższa wiadomość w Ad- 
ministraeyi „Słowa Pol.“, Ohorąiczyzna.

P c le o a  cebulk i yaeentow e oryg i­
nalne haarlem skle g łów ny sk ład  

nasion Jana S ta ch iew lcza , plac św  
D ucha, L w ów , T eatra ln a  8. 105

URZĘDNIK w popołudniowych godzi­
nach udz-elałby chętnie lekcyi grj 

na fortepianie za mierną cenę Uczeń Mi- 
kulego. Adres : Łyczaków 1. 80, wiado­
mość u pp. Śliwińskich.

“■WIMI HALSKI
j j j j  handel żelazny 

' Lwów, plac Maryacki 1. 9,
poleca swój

żelaznych
na I. piętrze:

Ł i i k a  żelazne składa­
ne złr. &'50 ot. Ł iż k a  
z bokami. —  Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materace drnclane złr 
12 — . Umywalnie żela­
zne. Bidety złr. 8 50. 
Drabinki składane. Kio 
zety różnorodne poko­

jowe itp.

Zręcznych ajentów
podróżujących i odsprzedających poszu­
kuje we wszystkich miejscach pierwszo 
rzędna fabryka dla swoich artykułów bar­
dzo zyskownych a wszędzie kursujących. 
(Biuro czynności i uniwersalnych po­
trzeb). Zgłoszenia pod : „R outlne 10517“ 
W ien, W iedeń poste restante, tylko za 
okazanism ogłoszenia. 3125

w
Zarząd „Kółka Rolniczegou

Schodnicy po trzebu je : sześć 
wagonów owsa obrocznego na 
dostawy, sześć wagonów ziemnia­
ków jadalnych w dobrym gatun 
ku, jakoteż jarzyn  : cebuli, kapu­
sty głowiastej, grochu, fasoli, ku 
knrudzy, grzybów w znaczniej - 
zej ilości. Szczegółowe oferty z po­
daniem  cen loco stacya Borysław 
o ile możebnem, prosimy przesy­
łać wraz z próbkami ofrankowa- 
nemi wprost do Zarządu „Kółka 
rolniczego* w Schodnicy.

Kto
zarobić (mieś, 3—400 mk.)

kosztów i  ryzyka,bez
ten niechaj zaraz nadeszle swój adres 
pod: „W. 99“ Karol W jjtaa, Lelpzlfl- 
Llndenan.

własnego
chowu

Ostatnie ciągnienie1 £- t“r(l11 T8rt
22 października

2 il  wygrana 25.000
3 g ł. wygrana 10.000 ,  ,

gotów ką z potrąceniem  20 /„.

Wiedeńskie losy 
po 50 ct.

polecają : M. Jonasz Kit z i Stoff, M Klarfeld, 
Korman & Feigenbaum, Gustaw Mai, Jakób 
Strok, Samuely & Landau, A. Schellenberg 

i Syn, Sokal i Lilien. 3127

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
Litrów wzwyż, białe litr po 24 ot., czer­
wone po 26 ct. Benedykt H e rtl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsoh przy Gonobitz, Styrya

A B B E N Z ’g szwajcarskie
brzytwy z klingą dającą się 
odmienić, są sławne 
w świecie z nadzwy­
czajnej dobroci, do­
skonałości i pewności. Sprzedaż przy zu­
pełnej gw a ra n cji fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro-Węg. 
Proszę uważać na markę A. ARBENZ  

Jougne (L ansanne).

Wyrób tutek cygaretowych
M aryi Gaw łow skiej

został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej
do Rynku 1. 41.

Miód patoka
najprzedniejszy

sprzedaje Zarząd dóbr Suchodoły 
poczta Brody, po 3 złr. za pusz­
kę 5-cio kilową franco do każdej 

miejscowości. 2115

iUl
stare i nowe sprze- 

daje najtaniej 
Emil Weiner

WIEK 
I. SelzthorgMM

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t lv'4hfaściciel 
dóbr, zamek fiolltach przy BoMfettz w Żltyryl

P OKÓJ bard-o ładny na pierwszem pię­
trze jest do wynajęcia w willi przy 

ulicy Chrzanowskiej 6. Wiadomość tamże,

dodkloh Winogron
opłatnie za zaliczką złr. 2 10.

L eb h art Beregszasż 4 (W ęgry).

| # n n a  na konie, własnej roboty, z ow- 
IM JbtS czej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
1-50 sztuka. Dwór Łap szyn-B rzeżany.

2118

Magazyn ubrań
M. Neumann

W ien, I . K Urntnerstrasse 10.
U b r a n i e  s z k o l n e  . . . złr. 5-— 
U b r a n i e  m a r y n a r k o w e  „ 5 * -  
H a w e l o k i  d l a  c h ł o p c ó w  „ 5*50 
Katalogi i wzory gratis i franco. Przy 
zamówieniu wystarcza podać wiek. — 
Wysyłka tylko za pobraniem, jednakże 
nieodpowiadająie ubrania przyjmuje 

się napowrót.

Największy wybór

,  ^  „  -  /R óżnokolorow e 

do przyozdabiania
'g r o b ó w

jak również

ołowiu
d o  la ta r ń

po umiarkowanych cenach.

I
■ W . f■ w . w . w

T y l k o  p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy­
drukow any je s t orzeł i firma A.Moll.

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim chó 
rotom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

I ^ F *  F a łs z y w e  w y ro b y  b ęd ą  są d o w n ie  śc ig an e .
O sn a  z a p U o s ą to w & n s g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr .  w a lu t y  au etr .

Wódka francuska i sól
® T y lk o  prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką oohronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Mo

% W ódka francuska 1 só l M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako rodek uśmierzający
do woierania przeoiw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły I nerwy. Cena oryginalnej plom bow anej flaszki 90 centów .

Główny skład w ysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
J *  Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żą d ać p rep a ra tó w  MOLLA i te tylko przyj­
ą ć  mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 1374
■  SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik.

i

. v - v

Galie. Bank kredytowy
począwszy od doia 1. lutego 1890 wydaje

4°!o ASY6SATY RASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3V. A S Y6N A T Y  K A S O W t
z  8-duiowem wypowiedzeniem,

wszystkie z a ś  znajdujące -J obiegu A a y g n a ty  k a s o w e  i  90-dniowem wy-
powiedzeuiem oprocentov,toŁ dą p o e a ą w s s y  o d  d n ia  1. m a ja  1 8 9 0  p o  4 °/0

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

Prawdziwy tyrolski Loden!
Uznane jako najznakom itsze tyrolskie zimowe i letnie lode 

ny — wyroby lodenowe, płaszcze na słoty, damskie Jodeny dla 
każdego stanu , tylko z najlepszej wełny w yrab iane , poleoają się 
jak  najlepiej przystępnością ceny i nadzwyczajną trwałością. W zo­
ry  gratis i franco. Do nabycia w pierwszej O b erln th a le r Loden 
fa b r ik  A. D ra x l’s Sffhne, T irsch  (Tirol). 3182

;x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x< XX X > C Y

kiego 8Magazyn Foter F. CzapczyMiego
we Lwowie ul. Jagiellońska 12

poleca we wszystkich rodzą,a,*i 3076

Futra podróżne i miastowe, również skó­
ry, wierzchy do futer i t. d.
C e n n ik i U n e tr c w a n e  n a  ż ą d a n ie  fr a n c c .

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X *

Dr. RSmplera Sanatorium
dla chorych na płuca

w  C t o r b e r s d o r f l e  n a  d l ą i k n .

' Od roku 1875 zostający poi lekarskiern kierownictwem w łaściciela , Zakład 
ten lecmiczny położony na w yżyn ie, zaopatrzony w dużą balię d la  knracyl po­
w ietrznej, posiada najlepsze waunki  lecznicze przy umiarkowanych cenaoh. Pro­
spekty bezpłatnie wysyła D r . R c m p le r . 3091

Znane ze  znakom itej jakości i zu p ełn ie pewne w transporcie

W IN O G R O N A
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje codziennie św ieże i rozsyła najstaranniej
opakowane handel 8052

Alberta S zk o w ro n a  w ę L w o w ie .

Leśnictwo Zassów pod Czarno
(o. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
Od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze­

wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie.

x :xx:
lO m edali za słu g i.

:x:?\
X

JAM  IH H & f0 W IC 2
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

L w ó w , d n ia  81. S ty c z n ia  1 8 9 0 . D y r e k c y a .

F E W I L I i I
do wyniszczenia moli z za­
rodkami w  sukniach, futrach 

i meblach.
Flakon 60 centów.

Z i ó ł k a  an t im o lo w e
do przeohowywania futer. 

P u d e łk o  30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli fu tra , su­
knie, porty ery, firanki, meble. 

Sztuka 3 et.

G H Y L O A
wytruwa szwaby, karakony, 
s tonog i, świerszcze , szczy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. 

F lakon 50 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. Flakon 50.

P ro sze k  perski
do wygubienia pcheł itp . o- 
wadów. Paczka 5 ct., 10 ct. 

Flakon 20 ct , 30 ct.
We Lwowie przy ulicy K opernika 1. 3 i przy ulicy Halic­
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1. 20 ; w Przemyśla 

ul. Franciszkańska 24; w Czernlowcach Rynek 1. 2.

 X X --------

Pracownia Sukień Damskich
F ra n c is z k i B o u m el

ulica Kręta 1. V, n p.
wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­

skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Panie, które się ubierają podług 1455

najnowszej m ody
nie powinny zapomnąe, aby zażądać naszych próbek.

Specyalności.- Woj icw sze  jed w a b n e  m aterye na sukn ie ślubne, 
w leczork ow e 1 na u licę .

Wvsyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ilości do mie­
szkań oclone i opłacone.

Schweizer & Co., Luzern (S ch w e iz ).
Dom eksportowy jedw abiów .

Papier medyczny, tańszy od innycn, skuteczny dla wyleczenia katarów, re- 
umatyzmów, iryta cyj piersiowych I ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom eto. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Ruckera i Ehrbara.

o o o o o o o o o o o  o o o  o  o o o o  o

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4% listy hipoteczne
4% listy hipoteczne koronowe O
5% listy hipoteczne premiowane Q
4% listy To w. kredyt, ziemskiego X
47»% listy Banku krajowego 
5% obllgacye Banku krąjowego O
4% pożyczkę krajową O
4% obllgacye proplnacyjne Q
1 wszelkie renty państwowe. q

Papier? te sprzedajemy i Kapujemy po n a jM M e js z y i n  Rnrsie O
dziennym. O

KANTOR WTMIANY °
c. i  nprz. lalic. M m o Banka m m m  o

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony ^  
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. O

O O O O O O O O O O O  o o o  o o o  o o o o  o o o o

Ruch pociągów  kolejow ych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 6-45 z Ickan (Suczawy, Hugiatyna, Kałusza)

Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.

z Ławooznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny

Mezó Laborez (Pesztu)

7-30 z
7'40 z Janowa
7'50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 " — . -
8-15
9-05 z Krakowa (W iednia, Warszawy, W ieliczki.

Chyrow-a przez Przemyśl
J0'35 z Ickan (Suczawy).
10-45 z Jarosławia, Lubaczowa 
1-01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki 
przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Ohyrowa.
1-50 z Czerniewice, Runaresztu, Jass, Hu?iatyaa, Kałusza
2-15 z PodwołoezyBk (Kijowa), Kopyezy > eo, Husiatyn.a, Brodów n>. dwo­

rzec Podzamcze
2'3 1 i Podwołoezysk i t. d. jak wyżej nc dworzec główny

z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, .Brodów na

i No w. Sa cza

osobowy
pospiesz.

osobowy I Ul

No
osobf wy

1
Ó'04
.{-•jOV

pospiHe*-. ■W U

osobowy 6 li;

pospiesz. 8*45

osobowy 9*10

pospiesz.
*

9*39
9*45

osobowy
■

9 55 
10-J0 
12*15

dworzec Podzamcze 
5-25 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5-4" z Ickan, Suczawy, Berhometu. S- retu, Kozowy. Podwyeokiega 
5 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczoi a

z Podwołoezysk na dworzec Polzameze 
z Podwołoozysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Uhabós- 

ki i Orłowa przez Tarnów, Kzeszow i Przemyśl: Sauib ira przez 
Przemyśl. r

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl, 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna Sanoka 
M. Laborez (Pesztu) przej Przemyśl, 

z Krakowa, (Wiednia, Berlir.a, Wrocławia, Warszawy) W ieliczki, 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, Iwoni­
cza,Mezo-Labo rz przez Przemyśl.

;xxxxxxxx: Założono w r. 1874.

E k sp e d ycya  anonsów

M nUKIS NASTĘPCY
■ (M a s  A ugen fe ld  &  E m e rich  L e ssn er)

I., Wollzeile 8 - W I E S I A  I., Wollzeile 6.
prayjm uje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do w szystkich 
dzienników austro-w ęg. m onarchii i zagranicznych, po nad-
iw y o ia j niskich oenaoh. Leży te  w własnym  interesie P. T. 
ogłaszająoyoh, zażądać przed zamówieniem  od tej najw ięk­

szej austr. ekspedycyi podania oeny. u
Katalogi 1 plany ogłoszeń gratis i franco. V

Telefon Nr. 9 1 1. = x x x x x x x x 9

z Podw.łoczysk (Knowe, Odessy) Brodów, Kopycz/nieo nu Podim. 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Sączaw„, Kiinpolungn Husiatyua Pod- 

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoctysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzoc główny 
2 Ławoeznago (Pesztu) Ohyrowa, Borysławia, 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi zft Lwowa.
pospiesz. 6‘00 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwore głów. 

„ 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna Radowieo, Kimpolungu, Suczawy
„ 6*15 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), broaow, Kozowy z dworca Potz.
„ 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wn cławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia!

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław, 
osobowy 8‘45 do Janowa

,  8-60 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża prziz Tarnów
„ 9-15 do Skolego, Ksłusza, Borysławia, Chyrow •
„ 9'35 do Podwołoezysk, Brodów, Kopjczyuce, ilusiatyna, Kozowy, Grzy­

małowa z dworca głównego 
„ 9‘53 do Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworca Pidzamozo.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
a 10*55 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Ralowiec, Suczawy
„ 12*50 do Janowa oa 1 lipca do 15. wrzosn a w niedziele i święta

pospiesz. 1*55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworaa głównego
„ 2*08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Po.izamjze

pospiesz. 2*40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Hnoiatyaa, Kórosme/.o, Se­
retu (Jass, Bukaresztu)

„ 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaciowa przez jaro-
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 

osobowy 8‘CO do Stryja, Skolego, Ohyrowa
B 4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noe

osobowy 4 10 Sambora, Mezó-Laboroi (Pesztu) 
Krosna przez Przemyśl, Jasła

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa,
Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, 
przez Rzeszów, Wieliczki 

5*20 do Ławooznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
6*30 do iokau, Radowieo, Kiuipuiung, Suczawy
(r-tO do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocłay la, Berlina) Uezó-La

borcz (Pesztu)
6*55 do Tarnopola z dworoa głównego 
7*00 do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
7*10 do Sokala, Rawy ruskiej 
7*16 do Tarnopola z dworca Podzamcze 
7 44 do Janowa

10*05 do Ickan (Jass, Gałaezu) Husiat/co, Kałusza, Szepirowiee Nowo- 
sieliey , Suczawy

pospiesz. lO*4o do Krakowa (Wiednia, Warszawj, Wrocławia, Berlina) Chyrowa,
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rz azów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa

osobowy 11*00 do Podwołoozysk i Brodów, Kopyczyń ;a, Husiatyna z dworca g łó ­
wnego

11*27 ten sam z dworca Podzamcze 
N om  godziny od 6'10 wieczór do V59 'ano odznaczone są podkreśleniem 

liczb minutowych t objęte są t ła n ta m l ran kami. — B i uro informacyjne c. k. ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego M aja a  Hotv Imperial, udziela wyjaśnię* 
W sprawach kolejowyeh, sprzedaje wszeikieyor odzaju bilety ja zd -/ • rozkłady jazdy  
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująe przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako n a ‘źródła, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

J. Friedrich 4 A. Beacock
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4, obok cukierni W  go Grossa

p o l e o a j ą  s w ó j  s p e o y a l n y  s ł s L l a d

Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i e Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


